
Porozumienie
handlowe

między Polskq a Chinami

Proletariusza 
wszystkie!» krajów 

ł ą c z c i e  s i ą l

WARSZAWA PAP. W wy­
niku rokowań przeprowadzo­
nych w atmosferze wzajem-

Delegacja KC PZPR 
n a  II  Zjazd 

R u m u ń s k i e j  
Partu Robotniczej
WARSZAWA PAP. — 22 

bm. opuściła Warszawę uda­
jąc się do Rumunii delega­
cja KĆ PZPR, która weźmie 
udział w rozpoczynających 
się 23 bm. w Bukareszcie 
obradach II Zjazdu Rumuń­
skiej Partii Robotniczej.

W Skład delegacji w chodzą: 
członek B iura  Politycznego KC 
PZPR , I zastępca prezesa Rady 
M inistrów  -  ZENON NOWAK, 
członek KC PZPR . am basador 
PRL w R um uńsk iej Republice 
L udow ej — JA N  IZYDORCZYK 
oraz zastępca  członka KC PZPR , 
se k re ta rz  KW PZPR  w Z ielonej 
Górze — FELIK S LOREK.

nego zrozumienia i przyjaźni 
podpisane zostało w środę 
21 bm. w Warszawie porożu 
mienie między rządem Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej i rządem Chińskiej Re­
publiki Ludowej o obrocie 
towarowym i płatnościach 
na rok 1956.

W myśl porozumienia Pol­
ska dostarczać będzie szereg 
towarów niezbędnych dla go 
sDodarki narodowej Chin, 
jak kompletne obiekty prze­
mysłowe, różne maszyny i 
urządzenia przemysłowe, 
sprzęt transportowy, trakto­
ry maszyny rolnicze, wyro­
by walcowane, wyroby prze­
mysłu włókienniczego, cu­
kier i inne towary.

Chińska Republika Ludo­
wa dostarczy ważne dla pol­
skiej gospodarki narodowej 
towary: rudę żelazną, rudy 
metali kolorowych, metale 
'e.-.lorowe, surowce dla prze­
mysłu spożywczego, herbatę, 
ryż, tytoń, owoce południo­
we, azbest, surowce dla prze 
rnysłu włókienniczego, mine­
ralnego oraz inne artykuły.

»DWIE GODZINY 
Z JAZZEM NA TY«
w obiektywie fotoreportera klubu NPT

Nie przeraziły ich szczupłe rozmiary sali klubu 
SDP w Gdańsku. Nie zrażali się tłokiem i brakiem 
wentylacji. Nie narzekali na lekki bałagan, jaki z 
łatwością udało nam się wytworzyć, dzięki zupełnemu 
brakowi doświadczenia organizacyjnego. Wybaczyh 
nam wszystko już po pierwszych dźwiękach „dixie- 
landu", którym zespół Sławka Czyńskiego rozpoczynał 
w ub. środę muzyczny podwieczorek klubu NIE PIJ 
TYLE.
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Jeszcze silniejszy
stał się front krajów
miłujących pokój
imimniiiim

Wysokie
odznaczenie

X. Dunikowskiego
WARSZAWA PAP. W 

związku z 80 rocznicą uro­
dzin znakomitego artysty- 
rzeźbiarza, Budowniczego 
Polski Ludowej, prof. Xawe- 
rego Dunikowskiego Rada 
Państwa nadała mu za wy­
bitne zasługi w twórczości 
artystycznej order „Sztandar 
Pracy“ I klSsy.

Uroczystego aktu dekora­
cji Jubilata dokonał w dniu 
21 bm, przewodniczący Rady 
Państwa Aleksander Zawadź 
ki.

* * *
WARSZAWA PAP. 21 bm. 

odbyło się w „Zachęcie“ uro 
czyste otwarcie wystawy 
rzeźby i ¡malarstwa Xawere- 
go Dunikowskiego i jego 
uczniów. Wystawa zorgani­
zowana została dla uczcze­
nia 80 rocznicy urodzin zna. 
komitego artysty.

—, Było ich sześciu 
i ona jedna, cho- 

m ciąż na powyż­
szym zdjęciu wi- 

icie ich tylko czterech, 
iwek Czyński, Hubert 
żdzierewicz, Norbert 
janowski, Jerzy Tata- 

Henryk Stasiak, Sta 
iław Gołąbek i pieśniar 

zespołu Maria Zarec- 
— pokazali sympaty- 

m klubu NPT dosko- 
ły jazz.

O
Szczególny en­

tuzjazm na sali 
wywoływały im­
prowizowane par 
tte solowe w wykonaniu 
uzdolnionego Jerzego Ta- 
taraka, którego widzicie 
na zamieszczonym obok 
zdjęciu podczas gry na 
saksofonie.

W s p ó łp ra c a
między ZMP
a »G m iadiną«

BELGRAD PA P. 21 bm . w  gro 
dżinach  ra n n y ch  delegacja  ZMP 
opuściła sto licę Jugosław ii uda 
jąc  się w drogę pow ro tną  do 
k ra ju .

P rzed  w yjazdem  w KC ludo 
w ej o rgan izacji m łodzieży Jugo 
słow iańsk iej „O m lad ina“ odby­
ła  się w ym iana poglądów  na 
te m a t dośw iadczeń w p racy  i- 
deowo - w ychow aw czej pom ię­
dzy uczestn ik am i delegacji, a 
członkam i K o m ite tu . Podczas te 
go sp o tk a n ia  u sta lono  dalsze 
fo rm y  w spó łp racy  m iędzy obu 
o rgan izacjam i w ro k u  p rz y ­
szłym.

Wiec w Moskwie
po powrocie Bułganina i Ghruszczowa

MOSKWA PAP. Entuzj astycznie witała Moskwa 
21 bm. przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR N. 
Bulganina i członka Prezy dinm Rady Najwyższej 
ZSRR N. Chruszczowa, którzy powrócili z podróży po 
Indiach, Burmie i Afgani stanie.

Kilkadziesiąt tysięcy os ób przybyło na lotnisko. 
Dziesiątki tysięcy mieszka ńców Moskwy wyległy na 
szosą ieningradzką i ulicę Gorkiego.

O godzinie 15.16 czasu miej 
scowego samolot ląduje na 
lotnisku. Gdy N. Bułganin i 
N. Chruszczów ukazują się 
w drzwiach samolotu, rozle­
gają się huczne oklaski i 
okrzyki powitalne.

Na lotnisku rozpoczyna się 
wiec, na którym przemówie­
nia wygłosili N. Bułganin i 
N. Chruszczów.

PRZEMÓWIENIE 
N. S. CHRUSZCZOWA

Po miesięcznym pobycie 
w trzech zaprzyjaźnionych z 
nami krajach — w Indiach, 
Burmie i Afganistanie wró­
ciliśmy tu pełni wspania­
łych wrażeń — stwierdził m. 
in. Chruszczów. Największe 
zaś z tych wrażeń — to po­
czucie ogromnej miłością i 
najszczerszego szacunku, ja­
kie narody Indii, Burmy i 
Afganistanu żywią dla na­
szego kraju, dla narodów 
Związku Radzieckiego.

W naszych przemówię, 
niach w Indiach, Burmie i 
Afganistanie demaskowaliś­
my zbrodniczą politykę kolo 
nizatorów, którzy swym wie 
loletnim panoszeniem sie w 
tych krajach wyrządzili o- 
gromne szkody narodom i w 
poważnym stopniu zahamo­
wali rozwój ekonomiczny 
tych krajów.

Narody Indii, Burmy i 
Afganistanu z aprobatą wi­
tały nasze słowa, były to bo 
wiem słowa prawdy.

Ale z jaką szaloną wście­
kłością reagowali na te sło­

wa niektórzy politycy kra­
jów burżuazyjnych. a zwlasz 
cza reakcyjne organy prasy!

Ta nienawiść jest zupeł­
nie zrozumiała. System ko­
lonialny rozpada się. Zban­
krutował już w Azji. Naro­
dy wielu krajów azjatyckich 
wyzwoliły się z reżimu ko­
lonialnego i umacniaja nie­
zawisłość narodową swych 
państw.

Reżim kolonialny — to 
hańba dla dzisiejszej ludz­
kości. Mówiliśmy to 1 nie 
przestaniemy tego powta­
rzać dopóty, dopóki będą 
istnieć kolonizatorzy.

W o s o b ie  370 milionowego 
narodu Indii, jak również w 
narodach Burmy i Afgani­
stanu mamy sojuszników w 
walce o pokój na całym 
świecie.

Nasza podróż do Indii, 
Burmy i Afganistanu przy. 
padła na okres, gdy _ cały 
Kraj Rad przygotowuje sie 
do godnego powitania XX 
Zjazdu Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego.

Idziemy do XX Zjazdu 
Partii z wielkimi sukcesami 
zarówno w dziele dalszego 
umocnienia radzieckiego pań

BUDOWA I ETAPU 
KOKSOWNI 

HUTY IM. LENINA 
ZAKOŃCZONA

21 bm . p rzek azan a  została  ńo 
ek sp loatac ji czw arta  b a te r ia  kok 
sow nicza h u ty  im . L en in a  — Je 
den z na jw iększych  i n a jb a r ­
dziej now oczesnych agregatów  
tego ty p u  w k ra ju . B a te ria  ta 
zam yka budow ę l e tapu  zak ła­
du koksochem icznego kom bi­
natu .

Dzięki te rm inow em u w łącze­
niu do p ro d u k c ji zespołu b a te ­
rii. h u ta  im . L en ina  stan ic  się 
na jw iększym  p roducen tem  k o k ­
su w ielkopiecow ego i opałowe 
go w k ra ju .

POLSKIE
RADIOODBIORNIKI

SAMOCHODOWE
In w alidzka  Spółdzielnia P ra ­

cy „ In g ro m “ w W arszaw ie, wy 
p rodukow ała  p ierw szą serię  ra 
d ioodbiorn ików  sam ochodo­
w ych.

W arszaw skie rad ioodb io rn ik i 
sam ochodow e m a ją  6 lam p 1 
p osiadają  3 zak resy . Specjalne 
u rząd zen ia  e lim in u ją  trzask i 
i zakłócenia  w odbiorze au d y ­
cji, pow odow ane w tego rodzą 
ju  a p a ra ta c h  p racą  m oto ru  sa 
m ochodow ego. R adia te  dosto­
sow ane są do sam ochodów  
„W arszaw a“ , ale po n iew iel­
k ich  p rzeróbkach  m ogą byó 
także  insta low ane w w ozach o- 
sobow ych innego ty p u , a na­
w et w au tobusach ,

40-TYSIĘCZNY „URSUS“
W czoraj ha le  m ontażow e Za­

kładów  M echanicznych „U rsus" 
opuścił 40-tysięczny ciągn ik , wy 
p rodukow any  od m om entu  roz 
poczęcia p rod u k c ji znanych  w 
k ra ju  1 za g ran icą  trak to ró w .

NOWY ZESPÓŁ 
„RYTMY POŁUDNIA“ 

POWSTAŁ
W STALINOGRODZIE

P rzy  W ojew ódzkim  Domu K ul 
tu ry  Zw iązków  Z aw odow ych w 
S talinogrodzie  pow stał now y ze 
spół a r ty styczno  - rozryw kow y 
pn. „R ytm y P o łu d n ia“ . Człon­
kam i ll-osobow ego  zespołu są 
zarów no m uzycy zaw odow i, Jak 
studenci i robo tn icy  z różnych 
zakładów  pracy . Zespół ten , 
pod k ie ru n k iem  A rnolda Lewa 
ka, p rzygotow ał swój pierw szy 
prog ram , na  k tó ry  złożyły się 
m ało znane u nas m elodie i pio 
senki h iszpańsk ie , w łoskie, a r ­
g en tyńsk ie  i b razy lijsk ie . Soli-

(Dokończenie na str.

Zarząd Wojewódzki 
LPŻ w Gdańsku
zdobywa
I miejsce

we w s p ó łz a w o d n ic tw ie
W Gdańsku odbyło się 

spotkanie Żarz. Woj. LPŻ z 
aktywem kół LPZ wsi i 
miast woj. gdańskiego, po­
święcone omówieniu uchwał 
II Krajowego Zjazdu LPŻ.

Osiągnięcia Żarz. Woj. 
LPŻ — to m. in. 1.400 kół 
LPŻ, skupiających obecnie 
67 tys. osób. W kołach tych 
przeszkolono blisko 2 tys. 
osób na kursach samocho­
dowo -  motocyklowych, po­
nad 100 osób na kursach 
szybowcowych, a liczne mo­
delarnie lotnicze i szkutni­
cze rozwinęły ożywioną dzia 
łalność.

Z okazji zdobycia pierw­
szego miejsca we współza­
wodnictwie w skali krajowej 
przez Zarząd Wojewódzki 
LPŻ w Gdańsku, wręczono 
aktywistom 37 nagród i dy­
plomów.

stam i zespoiu są: H alina Za- 
w irska , K ry s ty n a  D uval 1 Wla 
flyslaw B ireck i. Śp iew ają  oni 
p iosenki w  o ry g in a ln y ch  te k ­
stach.

SPRAWA KARNA 
O USZKODZENIE... GŁAZU

W czoraj członkow ie K olegium  
K arno - O rzekającego P rezy ­
d ium  PRN w S kiern iew icach  
rozpatryw ali sp raw ę chyba bez 
p recedensu  dotychczas w sądów 
n ictw tę polskim . B yła to sp ra ­
w a o uszkodzenie... głazu po­
chodzenia lodowcowego — u- 
cliodzącego za ob iek t zaby tko ­
wy. Głaz te n  lężący koto wsi 
Zaw ady przy  szosie do Rawy 
M azow ieckiej zn a jd u je  sie. pod 
ochroną u rzędu  ko n se rw ato r­
skiego.

M ieszkaniec wsi, J a n  Przylu- 
ski, b udu jąc  sobie dom uszko­
dzi! objętego  ochroną -^10 m  w 
obw odzie—olbrzym a przez odlu 
pan ie  k ilku  k am iennych  odłam 
ków  na  fundam en ty .

IV w yniku  spraw y, Ja n  Przy 
łuski skazany został na grzyw ­
nę w w ysokości 100 złotych, u- 
dow odniono bow iem , iż w ie­
dział on o zaby tkow ym  charak  
te rze  gtazn.

ROBOTNIK JAN BADURA 
RZEŹBI

POSTAĆ MICKIEWICZA
W czoraj rano  robo tn ik  Zakta 

dów E lek tro d  W ęglowych w 
R aciborzu , J a n  B adura , znany 
szeroko już  w k ra ju  rzeżbiarz- 
sam ouk p rzy stąp ił do w ykony­
w an ia  pop iersia  A dam a M ickie­
w icza. Jak o  m a te ria l rzeźb ia r­
ski służy m u do tego celu... 
w ęgiel p rasow any . Popiersie  po 
ety będzie Już 120 z kolei rzeź­
bą tego u ta len tow anego  rob o t­
n ik a  - rzeźb iarza. W iele prac 
B adury  rozeszło się Po całym  
k ra ju . N iek tó re  tra fiły  naw et 
zagran icę, m. in . do Szwecji, 
C zechosłow acji 1 da lek ich  Chin.

„WESOŁE KOLLOKWIUM” 
— LUBELSKICH 

STUDENTÓW
C iekaw ą im prezę rozryw kow ą 

pod nazw ą „W esoie kollo- 
kw ium “ — zorganizow ała dla 
s tuden tów  | m ieszkańców  L u­
b lina — R ada U czelniana ZSP 
przy  U niw ersy tec ie  im. Marii 
Curie - Skłodow skiej. Na p ro ­
gram  Im prezy zloźyly się b ły ­
skaw iczne kon k u rsy  o te m a ty ­
ce lite ra ck ie j, m uzycznej i spor 
tow ej, w ystępy  solistów  I a k a ­
dem ick ich  zespołów  jazzow ych

NOWY POLSKI 
FILM FABULARNY

W osta tn ich  dn iach  grudnia 
m a w ejść na ek rany  naszych 
k in  now y polski pe łn o m etrażo ­
w y film  fa b u la rn y  o tem atyce  
sportow ej p t. „Z aczarow any  ro 
w er“ . F ilm  w edług  scenariusza 
J. Suszki i B. Tom aszew skiego 
zrealizow ał reży se r S. S tern- 
feld . A kcja  film u rozgryw a się 
na  tle  w yścigu ko larsk iego  do 
okolą Polski.

W now ym  film ie głów ną ro lę 
od tw arza  Józef N alberczak .

Nagrody
dla przodujqcych

kombajnistów
i traktorzystów

R O M
W dnln wczorajszym 

odbyło się w Gdańska 
wręczenie przodującym 
kombajnistom i trakto­
rzystom POM Wybrzeża 
nagród ministra rolni­
ctwa za najlepsza eksplo 
atację kombajnów 1 sno- 
powiązałek.

Nagrody ministra rol­
nictwa otrzymali m. in. 
kombajnista SAWIRSKI 
(POM Nowy Staw) — mo 
tocvkl WFM, kombajni­
sta JASIKOWSKI (POM 
Snchostrzygi) — zegarek 
I kupon materiału na 
ubranie. traktorzysta 
BAHR (POM Gniew) — 
zegarek, traktorzysta 
MURGLIN (POM Koście 
rzyna) — zioła odznakę 
przodownika pracy i ze­
garek, traktorzysta BACH 
(POM Kolbudy) — rower

Ogółem nagrodzono 185 
przodowników pracy z 
POM Wybrzeża.

(wk)

O
W imieniu klu­

bu NPT red. Frań
ciszek Walicki <do 
którego należą 
widoczne na zdjęciu rę­
ce) „udekorował“ kierów 
nika zespołu — Sławka 
Czyńskiego — błękitną 
wstęgą „honorowego
członka" klubu NPT.

Fot. Z. K osycarz (NPT)

Sympatycy klubu NPT 
bawili się doskonale, go-

C rąco oklaskując 
każdy utwór i 
każdą solową im­
prowizację mło­

dych muzyków.

Powołanie wojewódzkich
k o m i s j i  c e n

WARSZAWA PAP. Wyra­
zem dalszego rozszerzania 
kompetencji władz tereno­
wych jest powołanie z dniem 
1 stycznia 1956 r. — specjal­
ną uchwałą Rady Ministrów 

wojewódzkich komisji 
cen przy prezydiach woj. 
rad narodowych.

D0 tej pory ustalanie cen 
artykułów na zaopatrzenie 
lokalne było zadaniem ^do­
tychczasowych wojewódz­
kich działów handlu i zarzą­
dów przemysłu przy woj. 
radach narodowych. Obec­
nie zadania te przejmują wo

Nowe statki
pełnomorskie
W późnych godzinach wie­

czornych 21 bm- dyrekcja 
Stoczni' Gdańskiej przekaza. 
la do odbioru statek pełno­
morski typu „Tramp“ o noś 
ności 5 tys. ton.

Tego samego dnia z base­
nu wyszły w rejs próbny na 
Bałtyk: supertrawler „Bzu­
ra“ i drobnicowiec „Wejhe­
rowo".

jewódzkie komisje cen, pod 
porządkowane prezesowi 
Państw. Komisji Cen. Będą 
one ustalały ceny skupu_ i 
ceny detaliczne artykułów 
przemysłowych, produkowa­
nych przez przemysł tereno 
wy, spółdzielczość i drobne 
zakłady prywatne oraz ceny 
na produkty uboczne,, wytwa 
rżane przez przemysł klu­
czowy.

Wojewódzkie komisje cen 
będą także ustalały ceny wa­
rzyw i owoców oraz niektó­
rych artykułów rolnych ze 
skupu zdecentralizowanego, 
jak kasze, czy grykę lub 
proso.

Do kompetencji komisji na 
leży też ustalanie cen fab­
rycznych, opłat i stawek ta­
ryfowych — np. za usługi. 
W pracach kolegium woje­
wódzkich komisji cen u- 
czestniczą przedstawicele wo 
jewódzkich zarządów, hand­
lu i przemysłu, woj. wydzia­
łów finansowych oraz rze­
czoznawcy i przedstawiciele 
zakładów z terenu woje­
wództwa.

Powołanie wojewódzkich 
kr misji cen pozwoli władzom 
wojewódzkim — jako gospo­
darzom terenu na prowadze­
nie właściwej polityki cen 
oraz na lepsza ich kontrolę.

Ce się dzieje 
z dr Johnem?

BERLIN PA P. A gencja  ADN 
podaje , te  w  bo lach  politycz­
nych  N iem iec zachodnich  w iel­
k ie  zdziw ienie budzi fak t, iż 
bańskie czynnik i o fic ja lne  n ie 
nie m ńw ią o m iejscu  p oby tu  w 
NRF b. p rzew odniczącego boli* 
sk iegn n rzęd u  ochrony  k o n sty ­
tu c ji. d r  Johna .

W zachodnio  - n iem ieck ich  
kolach  d z ien n ik arsk ich  zas tan a­
w iają  się rów nież, dlaczego d r  
Jo h n  został a resz tow any  n a ty eh  
m iast po p rzy b y c iu  do N ie­
m iec zachodnich  1 dlaczego od 
tego czasu u rząd  ochrony  kon­
sty tu c ji „odm aw ia  udzie lan ia  w  
te j sp raw ie  w szelk ich  In form a­
c ji" . w kolach  ty c h  p rzypusz­
cza się. że Jo h n  został tre low a 
ny  w ty m  celu, by  m ożna b y ­
ło w ym usić od n iego odpow ied 
nie zeznania.

„ M t l M I M I l M H t n m M H I M I I inmimmmmimimrn

APELUJE...
4» Szkoły Sztuk

Szkoły Mu-

do plastyków Wybrzeża,
do studentów Państwowej Wyższej 
Plastycznych w Gdańsku,

§ •  do muzyków i kompozytorów,
|  0  do studentów Państwowej Wyższej 
|  zycznej W Sopocie,
i  ® do poetów i literatów
= n czynny udział w walc« z alkoholizmem i chu- 
I ligaństwem oraz współpracę z klubem NPT.
|  Proponujemy więc:
|  0  PLASTYKOM — opracowanie projektów plakatu 
1 o tematyce związanej z akcją zwalczania alkoho- 
1 lizmu i chuligaństwa,
|  0  MUZYKOM — skomponowanie melodii do piosen- 
|  ki klubu NPT;
1 0 POETOM i LITERATOM — napisanie do niej tek- 
I stu.

Nasz adres: Gdańsk, Targ Drzewny 3/7 Redakcja 
ż „Głosu Wybrzeża“, Klub NPT.

| INFORMUJE...
Z

l Ogłoszony przed kilku dniami apel pracowników 
i gdyńskiej Elektrowozowni, skierowany do kelnerów, 
i by nie sprzedawali alkoholu osobom nietrzeźwym 
i — podjęty został już nazajutrz przez kelnerów Gdań- 
I skich Zakładów Gastronomicznych we Wrzeszczu — i 
I absolwentów kursu szkolenia zawodowego. Postano- I 
I wili oni zobowiązać się do:

1 BEZWZGLĘDNEGO PRZESTRZEGANIA — ZGO f 
DNIE Z INSTRUKCJĄ ANTYALKOHOLOWĄ — 1 

= ZASADY NIEPODA WANIA WÓDKI OSOBOM I 
= NIELETNIM ORAZ ZNAJDUJĄCYM SIĘ W STA- i 
|  NIE NIETRZEŹWYM,

2 ELIMINOWANIA ZE SWEGO GRONA TYCH 1 
PRACOWNIKÓW. KTÓRZY PRZEZ NADUŹY- i 

; WANIĘ ALKOHOLU PRZYNOSZĄ UJMĘ ZA- |  
1 WODOWI KELNERSKIEMU. 1

W tym samym dniu wpłynęły do naszej redakcji 
I dalsze zobowiązania kelnerów — tym razem z Gdań- 
I skich Kolejowych Zakładów Gastronomicznych.
:  „O św iadczam y — piszą oni w liście, sk ie row anym  do
= k lubu N PT — że uczynim y w szystko dla w y tęp ien ia  n ad - = 
E m iernego p ijaństw a, a w szy stk ich  kelnerów  i b u fe to w y ch  s 
= GKZG, k tó rzy  w brew  w y d an y m  zarządzeniom  będą poda* |  
E wać osobom n ietrzeźw ym  w in o  lub p o r te r  — będziem y ka- § 
i  rać z całą surow ością, p o d a jąc  do pub licznej w iadom ości J 
i  Ich nazw iska. Do w spółzaw o dnlctw a w te j w ażnej spo łeczn ie  s 
|  ak c ji w zyw am y W ojew ódzki Z arząd  Z akładów  G astro n o - i  
§ m icznych w  G dańsku“»3 $
iiKiiiMmMmumtMfmiimtimfmimiiiiiiitiMiMiiiiiiMiiiiiiiiiiiiiimiuuiiiimMimmriiiiuui
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OK U955 we Wło­
szech kończy się 
poważnym sukce­
sem sil Dostępo­

wych. Sukcesem tym by- 
!o mianowanie przez par 
lament, po długich latach 
torpedowania tei sprawy 
przez partie chrześcijań- 
sko-demokratycżną, sę­
dziów Trybunału Konsty 
tucyjnego, najwyższej in­
stancji sądownictwa włos 
kiego. W ciągu 8 lat — 
wobec braku tego trybu­
nału — obowiązywały pra 
wa sprzeczne z konstytu­
cją. Kończący się rok był 
także rokiem, w którym 
nastąpił upadek rządu 
Mario Scelby, polityka do 
tego stopnia reakcyjnego, 
że został nazwany przez 
jednego ze swych kole­
gów partyjnych „paszą 
Marakeszu z partii 
chrześcijańsko - demokra 
tycznej".

Rok 1955 zamyka się 
przyjęciem Włoch do 
ONZ. Nastąpiło to prawie 
wbrew woli włoskiego mi 
nistra spraw zagranicz­
nych, który w chwili, kie 
dy Związek Radziecki wy 
sunął w Radzie Bezpie­
czeństwa kompromisową 
propozycję przyjęcia do 
ONZ grupy 16 państw, 
■wygłaszał właśnie dekla­
rację antyradziecką.

Burżuazyjne dzienniki 
włoskie publikują w ostat 
nich dniach roku prze­
powiednie astrologów usi 
łujących przewidzieć, co 
przyniesie Włochom 1956 
rok. Na ogół wycaytują 
oni w gwiazdach przepo­
wiednie o szczęśliwych 
małżeństwach znanych 
osobistości, o śmierci wy­
soko postawionych ludzi 
(przeważnie tych, którzy 
już przekroczyli dziewięć 
dziesiątkę), o upadku rzą 
du, o zwycięstwach cze­
kających różne partie w 
wyborach administracyj­
nych.

Jeśli jednak pragnie się 
wybiec myślami w 1956
.rok. ,ł. pow piie saafema
wić się rad  t5ffn.'<?Ó~̂ Srzy'' 
niesie nam najbliższych 
12 miesięcy, można sobie' 
darować lekturę tych dzień 
ników. Przyszłość tę wy­
czytać można nie w 
gwiazdach, lecz w wyda­
rzeniach, które wymieni­
liśmy na wstępie.

Powstanie partii rady­
kalnej jest ważną wska-

Szpiedzy
angielscy

skazani w Warszawie

zówką dla tych, którzy 
pragną przewidzieć roz­
wój sytuacji w 1956 roku 
Jeśli zważymy, że naro­
dziny tej partii oznacza­
ła prawie całkowity roz­
kład starej partii .libera! 
nej stojącej na gruncie 
obrony interesów przemy 
slowców i w elkich właś­
cicieli ziemskich, to doj­
dziemy do wniosku, że 
sytuacja polityczna zmie 
nia się również w obozie 
koalicji rządzącej, gdzie 
w ciągu długich lat nie 
notowano żadnych no­
wych tendencji. Nawet 
ludzie z tego obozu za­
czynają sobie zdawać 
sprawę, że w kraju, w 
którym siły lewicy są 
ogromne, w którym współ 
praca komunistów i socja 
listów nie została za­
chwiana, nie można pro­
wadzić w nieskończoność 
polityki sprzecznej z in­
teresami narodu. Wybo­
ry administracyjne staną 
się, niewątpliwie, odbi­
ciem tej rzeczywistości, a 
nauk płynących z wybo­
rów ani obecny, ani ja­
kikolwiek ' inny rząd nie 
będzie mógł ignorować. 
Tak jak nie będzie mógł 
ignorować nastrojów, ja­
kie wywołuje sytuacja 
kraju. Powiedzmy tu tyl­
ko, że we Włoszech jest 
2,5 miliona bezrobotnych 
1 bliżej nieokreślona licz­
ba zatrudnionych tylko 
kilka miesięcy w ciągu 
roku. Ceny ciągle rosną, 
tak że nie można związać 
końca z końcem. Wzrosły 
m. in. ceny kawy, oliwy, 
soli; po raz trzeci czy 
czwarty zdrożały w cią­
gu dwóch lat bilety ko­
lejowe.

Walka jaką poprowa­
dzą siły postępu w 1956 
roku wywrze również 
wpływ na kierunek poli­
tyki zagranicznej. Przy­
jęcie Włoch do ONZ, co 
stało się możliwe dzięki 
radzieckiej inicjatywie, 
stawia na porządku dnia 
sprawę rozwoju kontak­
tów ze Związkiem -Ra­
dzieckim i krajami demo 
kracji ludowej. Ważne 
znaczenie dla Włoch ma 
również sprawa stosun­
ków z Chinami Ludowy­
mi, stosunków nawiązy­
wanych dotąd bardzo nie­
śmiało ! to jedynie w 
dziedzinie handlu. A 
rzecz najistotniejsza — to 
samodzielna polityka za­
graniczna Włoch, gdyż do 
tychczas o polityce nasze 
go kraju na arenie mię­
dzynarodowej można by­
ło powiedzieć wiele z wy 
jątkiem określenia jej 
mianem samodzielnej.

Przysłowie włoskie mó 
wi: „Nowy rok — nowe 
życie". Robotnicy, chłopi, 
wszyscy ludzie pracy we 
Włoszech pragną, aby rok 
1936 był naprawdę no­
wym rokiem.

Emilio Sani - Amode

NIC NIE MOZĘ 
przeszkodzić

ZJEDNOCZENIU 
Niemiec i K orei
W spólny kom unikat rządjów NRD i KRLD

Wyniki wyborów
w Saarze

BERLIN . PAP. Komisja 
wyborcza Zagłębia Saary o- 
głosiła ostateczne wyniki wy 
borów do Landtagu, które 
odbyły się 18 bm. Do głoso­
wania uprawnionych było 
664.383 mieszkańców Saary 
Głosowało 600.106 osób. Gło 
sów ważnych oddano 539.179.

Poszczególne partie otrzy­
mały następującą ilość gło­
sów: Unia Chrześcijańsko- 
Demokratyczna (CDU) — 
149525, Demokratyczna Par­
tia Saary (DPS) — 142.602, 
Chrześcijańska Partia Ludo­
wa (CVP) — 128.658, Komu­
nistyczna Partia Saary 
(KPS) — 38.638, Socjal-De- 
mokratyczna Partia Niemiec 
(SPD) — 84.414, Socjal-De- 
mokratyczna Partia Saary 
(SPS) — 34.285, DDU — 
5.121 i EUVPS — 2.081.

Ostatecznie w nowym par 
lamencie krajowym Zagłębia 

j Saary CDU otrzymała 14 
mandatów, CVP — 13, DPS 
— 12, SPD — 7, SPS oraz 
Komunistyczna Partia Saary 
po 2 mandaty.

W Jugosławii
• o dalszy wzrost 

wydajności pracy
•  istosow aniew liiściiiiych

norm w produkcji
(Inf. wł.). U chw ały  IV P lenum  

S ocjalistycznego  Sojuszu Mas 
P ra c u ją c y c h  Ju gosław ii, w y ty ­
czające now y k ie ru n e k  rozw oju  
gospodarczego k ra ju , z n a jd u ją  
się w cen tru m  uw agi jugosło ­
w iań sk ich  kół gospodarczych. 
K o n fere n c je  o rgan izac ji społecz­
nych , zaw odow ych, rad  ro b o tn i­
czych, o raz liczne a r ty k u ły  w 
p rasie  analizu ją- t ą  uch w ały  rpod 
k ątem  w idzen ia ich p ra k ty c z n e ­
go zastosow ania w różnych  dzie 
dż inach  p ro d u k c ji. .

D ziennik  „ P o liłik a “  z 19 bm. 
zam ieszcza w zw iązku z tym  
a r ty k u ł w sp raw ie  w zm ożenia 
w ydajności p racy  i stosow ania 
w łaściw ych norm  w p rodu k c ji.

Nie m oże być m ow y o w y d a j­
ności *— pisze dzienn ik  — jeżeli 
w p rzedsięb io rstw ie  za tru d n ia  
się w ięcej robo tn ików  niż tego 
w ym aga p ro d u k c ja . J e s t  to słaba 
s tro n a  najw ięk szy ch  n aw e t za­
kładów , n ie  w spom ina jąc  Już o 
m nie jszych .

D rugie zagadn ien ie  — to n o r ­
m y. Is tn ie ją  p rzedsięb io rstw a , 
w k tó ry ch  norm  się nie stosu je , 
w in n y ch  zaś nie ob ję to  n o r ­
m am i naw et połow y dok o n y w a­
ny ch  czynności, jak k o lw iek  jes t 
to p rak ty czn ie  m ożliw e. T ym ­
czasem  dla u s ta łe n ia  s to p n ia  wy 
dajnośęl p racy  w prow adzen ie 
norm , n aw et p row izorycznych , 
w szędzie gdzie je s t to ty lk o  moż 
llw e, je s t sp raw ą bardzo  w ażną. 
O czyw iście, norm y pow inny  być 
rea ln e . A nk ie ta  p rzeprow adzona 
w 40 p rzedsięb io rstw ach  w y k a ­
zała, że ty lk o  jed n o  z n ich  o- 
siągnęło  100 p roc. p rzec ię tn e j 
p ro d u k c ji. W innych  norm a 
p rzek roczona zosta ła  n aw et o 50 
p ro cen t.

'PI

WARSZAWA PAP. W 
kwietniu br. organa bezpie­
czeństwa publicznego aresz­
towały w Gdyni rezydenta 
wywiadu. angielskiego 
nisława Dziduszko, który 
zorganizował siatkę szpie­
gowską działającą na tere­
nie kraju, a następnie kie­
rował nią.

20 bm. Wojskowy Sąd Gar 
ńizonowy w Warszawie roz­
patrzył sprawę agentów tej 
siatki szpiegowskiej.

Przewód sądowy udowod­
nił, iż wszyscy oskarżeni pro 
wadzili wrogą Polsce Ludo­
wej działalność szpiegowską 
na rzecz wywiadu angielskie 
go, któremu przekazali sze­
reg informacji z dziedziny 
ekonomicznej, politycznej i 
obronności kraju.

W dniu 21 bm. wyrokiem 
Wojskowego Sądu Garnizo­
nowego zostali skazani: osk. 
Jan Koprowski na 12 lat 
więzienia, osk. Marian Fa- 
łatowicz na 10 lat więzienia 
i osk. Jerzy Dziduszko na 8 
lat więzienia.

PHENIAN PAP. W stolicy KRLD podpisany zo­
stał 21 bm. wspólny komunikat rządu Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycznej i rządu Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej.

Rewolta
w Paragwaju

Podczas wizyty delegacji narodu koreańskiego i intere 
rządowej NRD w Korei — sami pokoju przy udziale 
głosi komunikat — przewód wszystkich zainteresowanych 
niczący Rady Ministrów państw.
KRLD — Kim Ir Sen i pre- Nie ma takiej siły — głosi 
mier NRD Otto Grotewohl dalej komunikat — która 
dokonali wzajemnej wymia- moglab- na dłuższy okres 
ny poglądów. czasu przeszkodzić' w zjed-

W toku rozmów przedy- noczeniu Korei i zjednocze- 
skutowano zagadnienia dal. n,iu Niemiec w pokojowe, de 
szego rozwoju przyjaznych mokratyczne i suwerenne 
stosunków między obu pań- państwa, 
stwami, problemy bezpieczeń 
stwa zbiorowego i zapewnie­
nia pokoju, obrony narodów 
koreańskiego i niemieckiego 
przed agresją ze strony blo­
ków wojskowych oraz inne 
za gadnienia.

Komunikat wskazuje na ko 
nieczność położenia kresu 
długotrwałemu rozbiciu za­
równo Korei jak i Niemiec 
oraz potępia próby kół rzą­
dzących USA, zmierzające 
do przekształcenia Korei po­
łudniowej i Niemiec zachod­
nich w bazy agresji. Zjed­
noczenie zarówno Korei jak 
i Niemiec — głosi komunikat 
— jest przede wszystkim 
sprawą narodów koreańskie 
go i niemieckiego i powinno 
być dokonane drogą pokojo­
wą i na demokratycznych za 
sadach. Dlatego też koniecz­
ne jest rozpoczęcie rokowań 
w celu przywrócenia jedności 
obu krajów.

Oba rządy uważają za ko 
n-ieczne zwołanie możliwie 
najszybsze konferencji mię­
dzynarodowej w celu roz­
wiązania problemu koreań­
skiego zgodnie z interesami 

<-.lL' ------------------------

R O S N Ą
szeregi FPK
PARYŻ TA P. Je d n y m  z głów 

nyeh elem entów  kam p an ii przed 
w yborczej, p row adzonej przez 
partie  b u rżu azy jn e  są a tak i prze 
ciw ko p a rtii kom unistyczne j.

Pom im o to kam p an ia  w ybor­
cza p row adzona przez F rancuską  
P a rtię  K om unistyczną przeb iega 
pom yślnie. Św iadczą o tym, 
m. in. liczne zgłoszenia no- 
now ych członków  do FPK . 
W edług dotychczasow ych in ­
fo rm acji, w 17 federac jach  
kom unistycznych  p rzy ję to  1.600 
now ych członków  1 u tw o ­
rzono 36 now ych kół p a r ty j­
nych . T ak  np. w fed erac ji Bou- 
ches-D u-R hone p rzy ję to  500 no­
w ych członków , w fed erac ji po­
łudn iow ej Sekw any  — 301 Ud. 
W iększość now ych członków  sta 
now tą m łodzi robo tn icy  przem y 
słu

NOWY JO R K  PA P. W edług 
w iadom ości n ap ły w ający ch  z 
A ssuncio (stolica P arag w aju ), w 
nocy z 21 na  22 g ru d n ia  w y­
buch ła tam  rew o lta  w ojskow a 
przeciw ko p rezyden tow i rep u  
b lik i genera łow i A lfredo S tro- 
essnerow i. N a czele zrew oltow a 
nych  Jednostek  stoi dow ódca 
oddziałów  k aw a le rii okręgu 
A ssuncion m a jo r  W iedm a. W 
spisek p rzeciw ko  prezyden tow i 
S troessnerow i zam ieszany jes t 
także b. szef po lic ji paragw aj 
sk le j, a obecny  prezes banku 
państw ow ego E p ilan ie  M endez. 
Łączność te le fo n iczn a  m iędzy 
A ssuncion a zag ran icą  została 
p rze rw an a  22 g ru d n ia  nad  r a ­
nem .

iiiiiiiiiiiiiiiiimtiiiiimmmiimiiuiiftmiiiiM
m iiiuuij iii 11111111111111111111111111111111111111110

Tydzień
Przyfazni
RZYM PAP Z okazji Ty­

godnia Przyjaźni Włosko - 
Polskiej, którego inaugura­
cja nastąpiła w sobotę w 
Cosensa, zorganizowano kon 
ferencję na temat stosun­
ków handlowych między Pol 
ską a Włochami

18 bm. wyświetlaniem fil 
mu „Ostatni etap" reżyserii 
Wandy Jakubowskiej otwar­
ty został Festiwal Filmów 
Polskich.

Tajne konszachty
Adenauera z Pinay‘em
(Inf. wł.). Demokratyczna ły zostały uz^ dnione ostat- 

prasa niemiecka donosi o nio w Paryżu między boń- 
tajnym porozurńeniu zawar skim ministrem spraw za- 
tym między Adenauerem a granicznych von Brentano 
francuskim ministrem spraw a Pinay‘em. Ustalono tam 
zagranicznych Pinay'em w mianowicie przesunięcia gra 
sprawie Zagłębia Saary, Jak nicy między Francją a Niem 
wynika z tych domesień, mo cami zachodnimi na tzw. 
nopoliści zachodnio-niemiec .linię Adenauera". 
cy chcą uzyskać prav.o ek- Linia ta dzieli Saarę na
spioatacji bogactw Afryk' 
północnej w zamian za kon 
cesje udzielone mono 3 
storn francuskim w Zagłę­
biu Saary.

Szczegóły tej „transakcji" 
Adenauer omówił z Pi- 
nay‘em w Tstopadzie br 
podczas lozmowy, jako prze

dwie części w ten sposób, że 
po stronie francuskiej pozo­
stają nie tylko tereny leżą­
ce na lewym brzegu Saary, 
aie częściowo również na 
prawym brzegu tej rzeki.

W ten sposób — jak pod 
kreślą prasa niemiecka — 
Adenauer ods'apil mono-

prowadz ł z nim w rńejsco polistom francuskim szereg
wości Rhöndonf. Szczegó-

Wiec w Moskwie
(Dokończenie ze str. 1)

stwa socjalistycznego jak 
umocnienia pozycji między 
narodowej naszego kraju.

PRZEMÓWIENIE 
N. A. BULGANINA

Przeszło miesiąc trwała 
nasza znamienna pod każ-

pracy ze wszystkimi pań­
stwami.

Ja k  w iecie * p rasy , w ynikiem  
i naszej w izy ty  w Ind iach , B ur- 

m ie 1 A fgan istan ie  by ły  w spólne 
d ek la rac je . Te doniosłe h is to ­
ryczne d o k um en ty  o tw ie ra ją  no­
w y ok res w rozw oju  stosunków  
Z w iązku R adzieckiego z każdym  
z ty ch  trzech  k ra jó w . Nasze 
w spólne dążenie do p rzy jaźn i 1 
w spółpracy  dały  nam  możność

dym względem podróż osiągnięcia  pom yślnych  w ynl-
powiedziai rn. in. Bułgan.n. rów nież w rozm ow ach na

Rozmawialiśmy Z mężami t em at rozszerzen ia  w ym iany  han
stanu i przedstawicielami ai0WeJ oraz $tosunk6w ^spodar 
rożnych warstw i klas spo czych> Uulturalnych , lnnyeh. 
łecznych, spotykaliśmy się 
z przedstawicielami ludno- Podstaw ą ty ch  stosunków  Jest 

n iew zruszona zasada rów ności i 
w zajem nych  korzyści.

Tak więc najważniejszym
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ści, z milionami prostych 
ludzi, z przedstawicielami 
inteligencji, z robotnikami 
i pracownikami rolnictwa, wynikiem naszej wizyty 
Wszyscy ci ludzie dawali wy w wielkich Indiach, w Bur- 
raz swych najszczerszych i mie i w Afganistanie było 
najserdeczniejszych wobec dalsze zbliżenie między 
nas uczuć Związkiem Radz eckim a ty

Przekonaliśmy się, że kra krajami, dalszy rozwój 
je, jakie odwiedziliśmy, są Przyjaźni i współpracy na- 
krajami pokojowymi, że na S2Tch narodów, 
rody i rządy tych krajów Ta przyjaźń narodów u- 
dążą do pokojowej współ- mocńła front miłujących 

/.______________ pokój krajów, jeszcze bar­
dziej go zespoliła: front mi 
łujących pokój krajów stał 
się jeszcze silniejszy. Bę­
dzie on jeszcze potężniejszy 
i jesteśmy przekonani, że 
zwycięży

Gubernator Cypru Harding nałożył 2.000 funtów |
= grzywny na wieś Lefkoniłco. i

Na zdjęciu: Żołnierze brytyjscy stacjonujący |
\ we wsi otrzymali na wszelki wypadek“ specjalne = 
E tarcze dla ochrony przed demonstrantami. =
E Fot — CAF I- S
~ i i i i i i f i i i i H i i i i i i i i M i i i i i i i i i M i i i i i m i i i i i i i i t i i i M i i i i i i i f ł i i i i i i i i i i i i M m m m i i i i i i i i i i m i i i i i i i i i i i m i i
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A m e ryk a ń sk a
ekspedycja
gntarktyjzna
20 bm . S sam olotów , n a leżą­

cych do a n ta rk ty c z n e j ekspedy 
c ji m a ry n a rk i USA w y sta rtow a 
1„ z N ow ej Z eland ii do lo tu  
do C ieśniny M om urdo, położo­
n e j w  odległości 2.200 m il n a  
po łudn ie  od N ow ej Z eland ii. Sa 
m olo ty  nie będą  lądow ać po 
drodze. N ie są one je d n a k  w 
s ta n ie  zab rać  ty le  pa liw a, by 
starczy!,, go n a  lo t p ow ro tny .

Czołów ka a m ery k ań sk ie j ek s­
p ed y c ji a n ta rk ty c z n e j p rzy b y ła  
Już d rogą m orską  do C ieśniny 
M om urdo i p rzygo tow ała  ląd o ­
w isko d la  sam olotów  na p o k ry  
ty m  lodem  M orzu Rossa.

RZEBIEG obrad X se 
sji Zgromadzenia O- 
gólnego NZ, które to- 
ciyly s:ę ostatmo w 

Nowym Jorku, w pełni upo­
ważnia do dania artykułowi 
tego tytułu. Bez obawy wpa 
dania w ten przesady można 
powiedzieć, że posunięcia 
utrzymana w duchu „zimnei 
wojny“ nigdy jeszcze nie 
spotkały się na forum ONZ 
z tak wielką opozycją.

A stwierdzić trzeba, że po 
sunięć takich nie zabrakło, 

Kiedy bowiem delegacja

sowy wniosek. Rzecz cha 
rakterystyczna, że czangkai- stym szóstym głosowaniu wy 
szekowiec nie ośmielił się brana została Jugosławia,

Koniec końców w trzydzie kazu stosowania i produko­
wania broni masowej zagiu 
dy oraz stworzenia skutecz-

zastosować veta w czasie Jednakże, jak donoszą agen- negó systemu kontroli nad ionym przez sesję pierw szym
* « —  "O  eje zachodnie, Zgromadzenie wykonaj.,™ tych poeteno- « ' I S S S S 2
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Spraw Energii Atomowej. 
Jednomyślność w tych spra­
wach — to poważny sukces 
sesji ONZ.

Obraz sesji nie byłby peł­
ny, gdyby nie wspomnieć o 
problemach kolonialnych.

W brew  w ysiłkom , p odejm ow a­
nym  przez delegację  fran c u sk ą  
l p rzedstaw ic ie li innych  m o­
carstw  ko lon ia lnych , sp raw a Al- 
peru  w pisana  została  na  p o rz ą ­
dek dzienny obrad  sesji. Mało 
brakow ało , a na  po rząd k u  dzień 
nym  znalazłaby  się rów nież 
sp raw a C ypru . Z nam ienny  p rze ­
bieg m iała  d y sk u s ja  nad uchw a 
lonym  przez sesję  p ierw szym

skiem, aby wreszcie zlikwi-

niom Karty NZ i zdrowemu 
rozsądkowi stan, w którym 
600-milionowy naród chiński ■)ow 
nie ma swego przedstawicie­
la w ONZ, delegat amery­
kański, Lodge, zrobił wszys 
ko w celu
rezolucji odraczającej omó­
wienie tego zagadnienia na 
przyszły rok.

X sesja ONZ przyniosła 
nowy, dobitny przykład pa-

tymi wień W głosowaniu nad 
nie- wnioskiem zachodnim kraje 

obozu pokoju poparły te o-

rami krajów demokracji lu- Ogólne zmęczone
dować urągający"" po s ta no w i e dowej, znajdujących się w ciągnącymi się w

Ją J - grupie 16 państw. Czy to skonczonosc glosowania
wyraz sympatii do tych kra- mi wyraziło zgodę na gólne części rezolucji. Gło 

? Na pewno nie. To wy- poniżający autorytet ONZ sowały one jednak przeciw 
raz nastrojów panujących kompromis, w myśl którego ko rezolucji 
obecnie w ONZ. po roku zasiadania w Radzie

jako całości, 
gdyż w zaleceniach dla Ko-

dów do sam ostanow ien ia . P rzy  
ję ta  zosta ła  rezo lu c ja  p o tęp ia ją ­
ca d y sk ry m in ac ję  rasow ą w 
Unii P o tudn iow o-A frykańsk le j. 
Oto n iek tó re  ty lk o  fak ty , m ó­
w iące o w zroście n as tro jó w  an- 
ty k o lo n ia ln y ch  i an ty im p eria li-  
t tycznych  w ONZ.

Prasa zachodnia szeroko Bezpieczeństwa Jugosławii misji Rozbrojeniowej ONZ
‘ nie mówi ona nic o konkret­

nych krokach prowadzącychprzeforsowania pisze o wzroście autorytetu miejsce jej zajęłyby Filipi- 
ZSRR i spadku prestiżu ny• Faktem jednak pozosta-
LtSA je, ze delegacji USA nie do realizacji tych celów.

„w" sprawie dopuszczenia no- udało się narzucić kandy- 
wych członków do ONZ — datury Filipin, 
stw ierdza  dziennik „N ew  York
H erald  T rib u n e “ — S tany  Z je - Podczas gdy W Zgroma-

Oceniając wyniki dyskusji 
nad problemem rozbrojenia, 
trudno mówić o sukcesach.

raliżowania pracy ONZ wsku dnoczone daiy  się w ym an ew re- dzeniu ogólnym niestrudze-
tek panoszenia się tu zban- ” ać> w ykiw ać, postaw ie w naj- --- -----...
krutowanej kliki kuomintan 
gowskiej.

Idzie o p o p arty  przez ogrom ną
w iększość delegacji w niosek k a ­
nad y jsk i w spraw ie  jed n o czes­
nego p rzy jęc ia  18 państw  do ONZ. 
D elegat czangkalszekow ski w y­
raźn ie  in sp irow any  przez d e le ­
gację  USA, s to rpedow ał ten  
w niosek sto su jąc  veto przeciw ko 
p rzy jęc iu  w chodzącej w skład 
g rupy  18 państw  M ongolskiej Re 
pub lik i L udow ej.

A jednak 16 nowych człon 
ków ONZ zasiadło w sali 
Zgromadzenia. Stało się to 
dzięki delegacji radzieckiej, 
która wysunęła kompromi-

kardzie j n ie fo rtu n n e j pozycji, nie glosowano, W Komisji 
in ic ja ty w ę  p rze ją ł Z w iązek na- Politycznej toczyła się deba- 
dziecki. N apraw ien ie  w yrządzo- t d Jednym* z zasadni- 
nej szkody zajm ie w iele cza- .
su ...“  co się zaś tyczy obecności czych problemów X ses;i 
d elegata  czangkalszekow ski ego nad gppawą rozbrojenia. W
r o n S o ś 0c iPe,w °ręizcn ii,OSÓpan n  to k u  d e b a ty  mocarstwom Za 
Tsiangowi „wizy wyjazdowej** z chodnim udało się zdobyć 
o n z . większość dla rezolucji zgio-

Wyrazem nowej sytuacji. szonej przez USA, Wielką 
kształtującej się obecnie w Brytanię, Francję i Kanadę.
ONZ, były również wybory Jaka jest treść tej rezolucji? 
niestałych członków Rady
Bezpieczeństwa. Otóż w części wstępnej

Odbyło się trzydzieści pięć mówi ona rn.in. o ko-niecznoś ONZ -— dla opracowania o- 
głosowań, które nie dały wy ci przeprowadzenia redukcji statecznego tekstu Statutu 
niku. ’ ” wszystkich sił zbrojnych, za Międzynarodowej Agencji do

Dzięki przyjęciu 16 no­
wych członków ONZ wkra­
cza w drugie dziesięciolecie 
swego istnienia jako organi­
zacja bardziej reprezentatyw 
na, w większym stopniu od­
zwierciedlająca faktyczny u- 
kiad sił w świecie. Istnieją 
dziś poważne możliwości 
wzrostu znaczenia ONZ. Wa 
runkiem wprowadzenia tych 
możliwości w życie jest wy­
korzystanie podstawowej na­
uki X sesji: Czas najwyż- 

mowców w Genewie i żale- szy zrezygnować z prób for- 
ca zwołanie drugiej konfe- sowania jednostronnych de- 
rencji tego typu za dwa la- cyzji. Sposobów rozwiązania 
ta. Rezolucja mówi również wszystkich spornych zagad- 
o zwołaniu konferencji wszy nień międzynarodowych trze 
stkich państw — członków ba szukać na drodze ogól­

nego dążenia do porozumie­
nia i współpracy.

W. żlrałek

Poważne osiągnięcia przy 
niosia natomiast debata w 
sprawie pokojowego wyko­
rzystania energii atomowej.

Uchwalona jednomyślnie 
rezolucja podkreśla wyniki 
konferencji uczonych - ato-

»Program
bezpieczeństwa«
czy wdost wydatków
na zbrojenia?

NOWY JORK PAP Sekre­
tarz -tanu USA Dulles zło­
żył na konferencji prasowej 
oświadczenie na temat pro­
gramu rządu w dziedzinie 
pomocy gospodarczej dla za 
granicy.

Sekretarz stanu USA 
oświadczył, że w roku bie­
żącym rząd będzie prosił 
kongres o przyznanie 1,9 mi­
liarda dolarów, czyli o 200 
milionów dolarów więcej niż 
w roku ub. na pomoc w ra­
mach programu „wzajemne­
go zapewnienia bezpeczeń- 
stwa". Ponadto — powie­
dział Dulles — pozostające 
jeszcze do dyspozycji fundu­
sze na pomoc wojskową w 
ramach tego programu są 
już obecnie tak szczupłe, że 
trzeba bedzie prawdopodob­
nie prosić o wyasygnowanie 
około trzech miliardów do­
larów dla utrzymania obec­
nego poziomu wydatków na 
program pomocy wojskowej. 
Innymi słowy, w przyszłym 
roku budżetowym trzeba bę 
dzie zwrócić się do kongresu 
o przyznanie łącznej sumy 
około 4,5 miliarda dolarów 
na program wzajemnego za­
pewnienia bezpieczeństwa.

Zwiększenie funduszów na 
pomoc ekonomiczną Dulles 
umotywował tym, że Zwią­
zek Radziecki zaproponował 
taką pomoc krajom Azji i 
Bliskiego Wschodu.

niezwykle zasobnych kopalń 
węgla oraz potężnych sta­
lowni. Miasta Saarbrücken 
i Merzig mają należeć do 
Niemiec zachodnich, mia­
sto Saarlouis do Francji.

Wiadomość o tajnych kno 
waniach prowadzonych poza 
plecami narodów francuskie 
go i niemieckiego przez mo 
nopolistów obu tych krajów, 
wywołała olbrzymie oburzę 
nie zarówno w Niemczech 
jak i we Francji.

Delegacja 
Sejmu PRL
powióciła z Albanii

WARSZAWA PAP. W 
dniu 22 bm. w godzinach 
wieczornych powróciła do 
Warszawy z Tirany delega­
cja Sejmu PRL, która bawi­
ła w Ludowej Republice Al­
banii na zaproszenie Zgro­
madzenia Ludowego LRA.

JÓRDANIA
N ow outw orzony rząd  prem ie* 

ra  H aszina postanow ił zw olnić t  
w ięzień w szystk ich  patrio tów  a- 
resz tow anych  podczas dem on­
s tra c ji  an ty im p eria lis ty czn y ch .

21 g ru d n ia  w A m m anie trw a ­
ły dem o n strac je , k tó ry ch  ucze­
stn icy  dom agali się, aby rząd 
Jo rd an ii ogłosił o fic ja ln ie , iż od 
m aw ia p rzy stąp ien ia  do wszel­
k ich  b loków  m o n tow anych  przez 
m ocarstw a  zachodnie.

Szef b ry ty jsk ieg o  sz tabu ge­
nera lnego  gen. T cm pler zagroził 
k ró low i Jo rd an ii Ilusse inow i, że 
zm usi go do ab d y k ac ji, jeśli Hus 
sem  będzie się nad a l sprzeciw ia! 
p rzy stąp ien iu  Jo rd a n ii do paktu  
bagdadzklego.

IZRAEL
KC K om unis tycznej  P a rtii Iz­

rae la  ogiosit apel do n arodu  w 
związJtu z p row okacją  oddziałów  
iz rae lsk ich  w re jo n ie  Je z io ra  Ty* 
beriadzk iego .

A pel głosi m iędzy innym i: 
„A tak  oddziałów  Iz ia e la  na  s ta ­
now iska w ojsk  sy .y jsk ic h  byl 
frag m en tem  ai c ji, m a jące j na 
celu zm uszenie S yrii do p rzystą  
p ien ia  do p ak tu  bagdadzklego. 
Nie pogodzim y się z ty m , aby 
synow ie naszego n a ro d u  p rzele­
wali k rew  za am ery k ań sk o -an - 
g itisk ie  p ak ty  w ojskow e“ .

WIETNAM
W trzech  najw ięk szy ch  pro­

w incjach  D em okratycznej R epu­
b lik i W ietnam u zakończona zo­
sta ła  re fo rm a  ro lna, k tó re j re ­
alizację  rozpoczęto w sie rpn iu  
bieżącego rok u . Cała ziem ia, 
w szystk ie zw ierzę ta  gospodar­
sk ie  i n arzędzia  ro ln icze, k tó re  
by ły  w łasnością  obszarników , zo 
sta ły  skonfiskow ane bez odszko 
dow an ia  i p rzekazane chłopom  
b ezro lnym  i m ało ro lnym . W w y 
u lk u  " re fo rm y  ro ln e j chłopi 
trzech  p ro w in c ji o trzym ali o k o ­
ło 24.000 h a  ziem i.

ChRL
45 m ilionów  chłopów  c h iń ­

sk ich  uczęszcza n a  k u rsy  dla 
analfabetów  o rgan izow ane w roi 
n iczych spó łdzie ln iach  p ro d u k ­
cy jnych .

IRAK
Szef g ru p y  połączonych  izta- 

bów  USA ad m ira ł R adford  p rze­
prow adził rozm ow y z p rem ierem  
Ira k u  N uri S aidem i i gen . Ari- 
fem . P rzed m lo fem rozm ńw  były 
dostaw y b ro n i am ery k ań sk ie j 
dla Irak u .

W w y n ik u  ty ch  rozm ów  R ad­
fo rd  zapew nił, że S tan y  Z jedno­
czone dosta rczą  Irak o w i dużych 
Ilości b ro n i i sp rzę tu  w ojskow e­
go.

Triest będzie wielkim 
ośrodkiem przeładunków

tra n zyto w ych
(luf. wł.). P o r t w T rieście  sta  E uropy . D elegacje  Czechoslow* 

nie się p raw dopodobnie w nieda cji i W ęgier d om agają  się od 
lek ie j przyszłości pow ażnym  o- W ioch u ru ch o m ien ia  now ych  re 
środk iem  p rze ład u n k ó w  tran zy to  g u la rn y ch  po łączeń  p o rtu  w 
w ych. D elegacje N iem iec zachód T rieście z g łów nym i ry n k am i 
n ich , A ustrii, Jugosław ii, Wę- zag ran icznym i. C zechosłow acji 1 
g ier i C zechosłow acji odbyiy  o- W ęgrom  chodzi w szczególno- 
s ta tn l0 w R zym ie k o n fe re n c je  ści o u ru ch o m ien ie  reg u la rn y c h  
z rząd em  w łoskim , zgłaszając lin ii żeg lugow ych łączących 
pełne  za in tereso w an ie  m ożliw o- T ries t z po rtam i D alekiego 
śclam i używ an ia  p o rtu  w T rie- W schodu. W zw iązku  z tym  
ście dla im p o rtu  i ek sp o rtu  w łoskie kola finansow e i ship- 
ty ch  k ra jó w . T ries t uw ażany  pingow e naw iązu ją  porozum ie- 
je s t za n a tu ra ln y  i n a jk e rzy - nia w celu  poczyn ien ia  niezbed 
stn ie jszy  p o r t p rze ład u n k o w y , nych  p rac  zm ierza jący ch  do 
dla daleko  zak ro jo n e j eksp an sji przystosow -ania p o rtu  w T rie- 
im portow e - ek sp o rto w ej cale- ście do now ych  czeka jących  go 
go szeregu k ra jó w  środkow ej zadań-
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Ujawnienie niedomagali i źródeł braków
w  pracy  po lU Plenum

głównym zadaniem V Woj. Konferencji Partyjnej
Od IV Konferencji Woje­

wódzkiej dzieli nas z górą 
14 miesięcy. Ten dość długi 
okres pracy partyjnej pod­
sumuje V Wojewódzka Kon­
ferencja Partyjna, która od­
będzie się w pierwszej de­
kadzie stycznia 1956 r.

Rok sprawozdawczy był 
niesłychanie bogaty w waż­
ne wydarzenia we wszyst­
kich dziedzinach życia na­
szego kraju Rok 1955 jest 
rokiem 10-lecia naszej wła­
dzy ludowej na Wybrzeżu, 
powrotu naszego do Gdań­
ska — niegdyś polskiego 1 
obecnie na zawsze polskiego 
miasta Rok 1955 jest ostat­
nim rokiem 6-letniego Pla­
nu, planu budowy podstaw 
socjalizmu w naszym kraju.

Masy pracujące Wybrzeża 
— na czele z bohaterską kia 
są robotniczą, pod kierow­
nictwem naszej partii zam­
kną ten rok poważnymi suk

Jan Trwsz
I s e k r e t a r z  KW  P Z P R  w  G d a ń s k u

bądź też potraktowano je 
jako „akcję jednorazową“ 
jakn coś przemijającego.

, _ „Rosnące zadania — mówistoczniowcy gdańscy wkrot- jako twórców historii oraz
ce założą stępkę pod trzeci roli partii jako kolektywne- uchwala III Plenum KC — 
statek tego typu. PMH w go organizatora i kierownika które naród wykonuje pod 
tym okresie przedłużyła li- mas ludowych — w walce przewodem partii, rosnąca 
nie żeglugowe do szeregu no o zbudowanie socjalizmu w d o j r z a } ość j świadomość P° 
wych portów Ameryki i Azji. naszym kraju.
Rybołówstwo morskie sto­
sując nowe metody przemy-
stowe zwiększyło poważnie szej organizacji _ partyjnej 
zaopatrywanie kraju w ry- przeprowadzono wielką pra. 
by. wykonując plan roczny «  polityczną. Gdy egzeku- 
w połowach przed terminem.

lityczna mas. rosnąca ich kul 
Po III Plenum KC w na- tura — wszystko to wymaga

nieustannego doskonalenia sa 
mej partii, wszystkich Jej or­
ganizacji, stałego podnosze­
nia poziomu jei pracy poli­
tycznej, stałego usprawnia­
nia metod jej pracy organi­
zatorskiej".

tywa KW, sekretarze KW i 
cały aparat partyjny samo- 

Poważne osiągnięcia notu- krytycznie przeanalizowały 
Jemy w budownictwie, w swe braki, gdy zamiast o- 
pracy naszych portów, mor- gólnego stwierdzenia „my 
skich stoczni remontowych, ponosimy za to winę“ — za- 
Wyższe uczelnie zasiliły ka- ęzęto konkretnie, personal-
dry naszej gospodarki naro- nie Wskazywać na niedociąg , , .
dowej nowymi Inżynierami, nięoia poszczególnych człon- KW, które właśnie
lekarzami, ekonomistami, pe ków instancji wojewódzkiej oceniało prace masowo-poli- 
dagogami itp. — wówczas okazało się, że tyczną, zarówno wojewodz-

W dziedzinie rolnictwa mieliśmy zdrową, mądrą kry ka, jak i terenowe instancje 
cesami produkcyjnymi N .l- dzJ „ l  pjmocy kla.y robot- tykę od dolo, , ,  strony mas. s°e"‘w.....-  * *  .'—«i « - 55» sarsL ssrsa-s s sis K JS n X "«

Jak stwierdziło ostatnie

poważniejsze osiągnięcia nO' 
tu jemy w kluczowym prze­
myśle województwa — w bu 
downictwie okrętowym. Oto 
cyfry, obrazujące gigantycz­
ny skok w rozwoju tego nie 
istniejącego u nas przed woj 
ną przemysłu: w 1949 zbu­
dowano statków o tonażu 
5100 TDW, w 1952 zbudowa­
no statków o tonażu 42.800 
TDW, w 1955 zbudowano 
statków o tonażu 103.100 
TDW.

W lutym br. założyliśmy 
stępkę pod „10.000-nik“. 
W listopadzie został on zwo-

eaniu termfnów S e c h - '  "cbrin iacf plenarnyfh^Kw! ^.tycznymi KC PZPR. Po- gamu terminów agrotech^ Rp RM p;i 7(,h r n n i a r h  nar.  twierdzeniem tego jest pew-
obserwowanenicznych, PGR, spółdzielnie ^  KM, n ^ b ra m a c h  par- ^  ^

produkcyjne i chłopi indy- — ” j ' ¿ ^ ^ 7 N a z y w a  mniej więcej od połowy br., 
i Dez s u i t  mvśla tnwarzvsze o a mianowicie, ze egzekuty-

P G R  jako^p le i-w iw  kraju f« c y  KW członków egzeku- wa KW. cały aparat partyj-
widualni w poręzebrał id o  b ry^li r }d z a j ~ N a ś ze no co myślą towarzysze o a mianowicie.
PGR jako pierwsze w kraju fracy KW członków egzeku- uw ażnie wv
wvkonałr nlan dostaw zbo- tywy. sekretarzy, aparatu 41 w oslaBU Poważnie wy 
ta i  Ł ifitw . K g d a ń -  Partyjnego Ud Dzięki temu iS? «
ska wieś znacznie lepiej wy * * * » * « . s.e aktywność na- £
konała orkflim ow e '(PGR f ^ h  dołowych ogniw par- ««• uniknie sie dv
w 100 nroc sDÓłdziełme pro tylnych, wzrosła ich odpo- w ten sposoó uniknie się dy w 1UU pioc., spoia ..e n,e p o za nartie wzmóc rygowama tymi instancjamidukcyjne w 97,8 proc., chło- weaziainosc za partię, wzmóc ^  1łWa,„„ c4nn,na1,

8 n ro c .l ni-a S
nia politycznego na masyPi

Ukcyjne w »<,« proc cn.o- n¡>~ sie siła lch oddlz ałvwa Ten liberalny stosunek wo- 
i indyWldUalni W 91.B Proc., " -a  łó d z k ie j  instancji partyj-
Osiągnfęcia te jednak nie bezpartyjnych. Wyrazem te- nei spowodował, ze KP przy 

dowany, otrzymując dumną mogą przysłaniać nam ist- go był wzrost udziału bez- «wyczajone przed III Plenum 
nazwę „Marceli Nowotko“, niejących w dalszym ciąga partyjnych w szkoleniu ideo °° zb7* szczegółowe?^ mstru 
Budowa kadłuba drugiego 
10-tysięcznika jest już po­
ważnie zaawansowana, a

niemałych zaniedbań w na- logicznym z 6.000 w 1954 r. °wania ich przez KW, obec
szej pracy politycznej i gos- <Jo bez mała 10.000 w br. W me w wielu wypadkach ocią
podarczej. wyniku realizacji III Plenum ZaW sie. z podejmowaniem

KC członkowie instancji par ważnych decyzji, oglądalac 
IM/J '  e l « U «  « n n i u i A  lyjnych ściślej i bliżej po- sie na KW Osłabiono w ten
W l6 S  Si£ll3© OQGłWO n Q S Z 6 | p r o c y  wiazali się z organizacjami

partyjnymi, udzielając im
Statut naszej partii wy- kresu czasu przyjęto tylko 9 bezpośredniej pomocy na

raźnie mówi, że „Komitet chłopów w szeregi partyjne miejscu, umocniła się demo-
Wojewódzki kieruje cało- jest wymownym przykładem kracja wewnątrzpartyjna. Nie
kształtem pracy wojewódz- tej słabości. Towarzysze de- wątpliwym wynikiem tej
klej organizacji partyjnej, legaci z powiatu puckiego na pracy -  zacieśnienia więzi niż^}v odpowiedzialność KP
zapewnia wykonanie uchwał V Konferencję Wojewódzką instancji i organizacji par- 73 sw°i teren “  spowodowa

niewątpliwie zastanowią się tyjnycłi z terenem, były o-
nad tym i wyciągną z tego sięgnięcia produkcyjne,
wnioski, tym bardziej, że w wspomniane na początku te-

sposó’- prace z aparatem par 
tyjnym. a nawet zaniedba­
no prace POP przv KP i KM

Te fakty braku kontroli 
pomocy ze strony KW ob-

i dyrektyw partii, zapewnia 
warunki swobodnego rozwo­
ju krytyki i samokrytyki, 
wychowuje członków partii 
w duchu nieprzejednanego 
stosunku do wszelkich bra­
ków i zaniedbań, kieruje 
marksistowsko - leninowskim 
szkoleniem członków partii 
i kandydatów, organizuje 
pracę w zakresie socjalistyez 
nego wychowania mas pra­
cujących, a zwłaszcza mło­
dzieży“.

sąsiednim powiecie wejhe 
rowskim w tym samym cza­
sie (chociaż to również nie 
jest jeszcze zadowalające) 
KP potrafił przyjąć do partii 
81 chłopów.

go artykułu.
Z drugiej jednak strony 

braki i niedomagania w pro 
dukcji, w życiu gospodar­
czym. jakie niewątpliwie ma 
my, świadczą o tym. że 

O tej samej słabości świad uchwały III Plenum KC

ły (właśnie po ITT Plenum 
KC) łamanie przez niektó­
rych towarzyszy leninow­
skich norm życic partyjnego, 
jak to było w KP w Staro­
gardzie z bvfvm sekretarzem 
Woźnym, w Sztumie z b. se­
kretarzem Watkowska. w 
KP Puck z b. sekretarzem 
Piotrowskim i w Nowym 
Dworze b. sekretarzem

czą dane dotyczące rozwoju bądź nie dotarły wszędzie. Pietrasikiem, 
spółdzielni produkcyjnych. O 
ile w 1954 roku założono w 
naszym województwie 47 

Konferencja wojewódzka spółdzielni produkcyjnych,
— delegaci wybrani przez to w 1955 roku powstało ich 
cała naszą gdańską orgam- zaledwie 27. Wprawdzie w 
zacię partyjną jako najwyż tym okresie uczyniono dużo 
sza władza partyjna w wo- w dzi^zmie umocnienia ist-
^w ództw ie -  zaząda^i^od ™ek \ y^ y spo J ^ z u j ą ,  skutować nie tylko na Kon- opracowaniem projektu PU- 

.. jakie postawi nie umiemy w dalszym cią- ferencji Wojewódzkiej, lecz nu 5-letniego w przemyśle
nrzed1 nami KC naszej partii, gu » W 6 Pracy nad umoc- i na łamach naszej wojewódz i rolnictwie oraz w zwycię- 
krytycznie oceni, jak KW z ^ r -  kiej Sazety partyjnej ”G5os skiin realizowaniu I roku
kierował wojewódzką orgam ,p nowyyh y Wybrzeża“, Dopomóc w tym pięciolatki,
zacją partyjną w realizacji S 
uchwal III Plenum KC, kto-

Twórcza dyskusja pomoże
Sądząc, że nad tymi wszy3 szłym wiadzom wojewódz- 

tkimi sprawami, których nie kim nowe, wyższe formy pra 
sposób wyczerpać w jednym cy nad wykonaniem trud- 
srtykule, należałoby pody- nych zadań, związanych z

Nakiadem .Iskier*' uka 
zało się w ostatnich 
dniach szereg Interesują 
cycb nowości z dziedziny 
literatury dla młodzieży. 
Większość nowości — to 
książki, których tematy­
ka jest przygoda.

O sławnym, choć nigdy 
w rzeczywistości nie ist­
niejącym. detektywie
Sherlorku Holmesie — no 
staci stworzonej przez 
znakomitego pisarza an 
gieiskiego Artura Conan 
Doyle‘a ukazały sie jed­
nocześnie dwie książki: 
obszerny zbiór opowiadań 
pt. „Przygody Sherloeka 
Holmesa“ oraz nowe wy­
danie powieści „Pies Bas 
kerville‘ów“.

Z cyklu „Pięcioksiąg 
przygód Sokolego Oka" 
Jamesa Fenimore Coope­
ra — po „Pogromcy zwie 
rząt" i „Ostatnim Mohi­
kaninie" — ukazała sie 
trzecia część „Tropiciel 
śladów“. Autorem przekla 
du jest Bronisław Zieliń. 
ski. Ilustracje — Romana 
Owidzkiego.

Historie wypraw mają­
cych na celu zdobycie 
najwyższego szczytu świa 
ta Chomolungma (Mount 
Ewerestu). opisuje książ­
ką Jana Kazimierza Do 
rawskiego pt. „Walka o 
szczyt świata". Interesują 
cą tę książkę uzupełniają 
liczne fotografie oraz 
szkice tras kolejnych wy­
praw,

„Lato nad Kama'* — to 
tytuł książki radzieckie­
go pisarza Jewgen'ja 
Piermiaka o przygodach 
młodych pionierów, spę­
dzających lato w lasach i 
górach Uralu. Przekład 
— Ludmiły Dunikow- 
sktej. ■ ~

Inne nowości .Iskier" 
to: pełna dowcipu książ­
ką Jana Kamyczka o pod 
stawowych zasadach do­
brego zachowania się pt. 
„Grzeczność na codzień", 
ncwe wydanie powieści 
fantastycznej Stanisława 
Lema — „Obłok Magel­
lana“, zbiór opowiadań o 
tematyce współczesnej Ro 
mana Bratnego pt. „Kryś 
ka Brzytew“, szkice Ja­
dwigi Siekierskiej z po- 
bytu w Chinach pt. „Uro 
ki Chin“, książka E. Bia. 
łoborskiego o perspekty­
wach jakie otwiera przed 
ludzkością współczesna 
nauka pt. „Pociąg w nie­
znane** oraz książka A. 
Czarskiego i A. Deloffa o 
energii atomowej pt. „Re 
portaże z mikrokosmosu"

Z ADMINISTRACJI | 
do produkcji |
U spraw nien ie  działalności p rzedsięb io rstw a , zlikw i- s 

dow anie przerostów  ad m in is tracy jn y ch  — to sp raw a pow ai- :  
na  i n ie ła tw a. T rzeba dużego w ysiłku  i dobrej woli za- z 
rów no k ierow nic tw a, ja k  i kom isji społecznych, by PrIC* |  
analizow ać ca łokształt działalności zak ładu , zrew idow ać ;  
schem at o rgan izacy jny , obsadę poszczególnych kom órek , a |  
n aw et stanow isk  p racy . , . ś

T rzeba  przyznać, że n a jlep sze  w ynik i w usp raw n ien iu  aa  -  
m in istrac ji osiągnęła u nas sto czn ia  G dańska. W drodze :  
w ew nętrznych  przesunięć nie ty lk o  pokry to  tu  całkow icie  ̂
b rak  p racow ników  ad m in is tracy jn y ch  w n iek tó ry ch  dzla-  ̂
łach , lecz także  w pow ażnym  stopn iu  uzupełniono m edo- = 
bór p racow ników  inżyn iery jno  .  techn icznych . N atom iast ;  
w szystk ich  p racow ników  zbędnych  w ad m in istrac ji za tru d - z 
n lono w p rod u k c ji. N a dzień 31 g ru d n ia  w ym ów ienie m a z 
ty lk o  1 osoba, k tó ra  zostanie p rzen iesiona  do innego za- = 
k ładu . 5
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powinna praca przygotowaw 
, , „  „„r„ Na sytuację tę, jak dotąd, cza do wymiany legitymacji

re wytyczyło drogi w spra nje wywaria większego wpły r,artvinvch
wie przestrzegania leninow- wu zm;ana struktury partii P yj y *
skich zasad życia partyjne- W3i powstanie organiza- Musimy sobie bowiem wy­
go i kolegialności kierownic- gromadzkich, która po- razni„ . y
twa oraz przezwyciężenia winna była przecież zbliżyć n e odP°wiedziec na py- 
biurokratycznych wypaczeń Kp bezpośrednio* do POP, tanie, dlaczego pomimo tego, 
w pracy partii i w aparacie tym bardziej, że gromadzkie iż dzieli nas już rok czasu
państwowym. POP powołane są do tego, ocj n j  Plenum — tętno życia

Organizacja partyjna w aby mobilizować całą wieś niektórych organizacji partyi 
ciągu tego roku wzrosła o do dyskusji nad założeniami ^ krótkotrwałym n 
5842 kandydatów, w tym planu 5-letniego w rolnic- ^ych- po krótkotrwałym o- 
1066 kobiet (18 proc.). Ro- twie, od którego realizacji żywieniu zaraz po III Ple- 
botników przyjęto ok. 3000 zależy dalszy wzrost produk- nura KC, nadal jest słabe? 
(49,8 proc.), chłopów indywi- cji rolnej 1 dalszy wzrost sto j)iac?ego niedostateczny jest 
dualnych i spółdzielców 8,5 py życiowej mas pracują- . , ciasfu wzrost Dar 
procent. Stosunkowo słaby cych. Sądzę, że delegaci z po "  dalszym ciągu wziost par 
wzrost szeregów partyjnych wiatów winni podpowiedzieć tii na wsi 1 rozwój spółdziel- 
na wsi świadczy o naszej sła konferencji wojewódzkiej, w ni produkcyjnych? Co powo- 
bości w pracy partyjnej na jaki stposób można i należy duj6i że niektóre KP, pomi- 
tym odcinku. Fakt, że w po- szybko poprawiać stan pracy mo wzmocnienia lch wyszko
wiecie Puck w ciągu tego o- partyjnej na wsi. , . , . . .witt-ic i •* lonymi kadrami, pracują je­

szcze słabo? Co robić, by 
KW lepiej i skuteczniej kie­
rował całą wojewódzką or­
ganizacją partyjną? Jak po­

il i  Plenum KC stwierdzi- rownictwa politycznego magać ZMP w wychowaniu 
ło, że głównym niedomaga- była traktowana często for- Wreszcie -  co
niem w działalności wszyst- malnie, ograniczała się do mroaziezy. wreszcie _ 
kich instancji i organizacji zbyt długich i częstych po- należy zrobić, aby partyjna 
partyjnych są niewłaściwe siedzeń. Nie wychowywano organizacja lepiej i skutecz- 
metody pracy, prowadzące poszczególnych towarzyszy njej iijerowa}a całym życiem
do osłabienia życia wew- w ,u 0 *la- politycznym, gospodarczymnątrzpar tyj nego oraz wy- osobistej za pracę, w duchu
paczeń w dziedzinie stosun- rozwijania twórczej imeja- i kulturalnym na naszym te­
ków miedzy organizacjami tywy i samodzielności. Kry- renie, 
partyjnymi a masami pracu- tyka była raczej „z góry na 
iacvmi dół,“ brak samokrytyki z

góry hamował rozwój zdro- 
Wypaczenia te i niedoma- wg. oddolnej człon-

gania na naszym terenie zna ków i mas bezpartyj-
lazły m. in. wyraz w ty m , nych Nie doceniano pracy
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Lecz o tym że dziś w wie kami administracyjnymi, 
lu wydziałach Stoczni Gdań takimi, jak Wł. Łyko i 
skiej można spotkać zadowo Orłowski, zatrudnionymi ja- 
lone twarze ludzi „zza biur ko planiści oddziałowi, roż­
ka“, którzy zdobywają za- mowa była krotka: oswiad- 
wód z poczuciem, że są na czyli oni po prostu — „by- 
właściwvm miejscu, zadecy- liśmv nie wykorzystani. Nie 
dowala 'również ich własna, posiadając kwalifikacji do 
społeczna I pełna zrozumie- pracy biurowej, chętnie u- 
nia postawa wobec uchwa- czą się spawalnictwa, ¿aro- 
iy'Tfbżydium" Rządu;' I 'tak-' bek ich już w-okresie trwa 
chętnie przeszedł do produk nia szkolenia wzrósł o ok. 
cji Z. Targoński z sekcji 600 zł.
kadr, który jest obecnie za- Godny naśladowania przy 
trudnlony jako monter . e- k?ad da} tow. J. Baryła, re- 
lektryk w W-4, Władysław ferent współzawodnictwa, a 
Lipiur, niedawny rachmistrz jednocześnie sekretarz OOP 
pracuje jako robotnik pokła wagonowni PKP w Gdyni, 
dowy na W-6. Dobrego wy kt^ry samorzutnie przeszedł 
boru dokonała również 19- do produkcji i pracuje obec 
letnia J. Witkowsfka, która jako ślusarz osiągając
jeszcze przed upływem wy- proc> normy. Zarobek je
mówienia zgłosiłą się do ra gQ wzrds[ przv tym o 300 zł 
uki zawodu szlifierza narzę mjegięcznje. Dobrych przy- 
dziowego. Zrozumiała bo- kładów nie brak.
S o mc’zyŻch ^ T d ^ t d n ^ h  Jednakże nie zawsze decy 
perspektyw życiowych. zja rozmów' j

Sprawnie przebiegała rów f  n« Stanów
nież kompresja etatów w ^  Karpińska.
Elbląskich Zakładach Urzą- Wprawdzie rozpoczęła pracę 
dzeń Kuziennych, gdzie ko- w stoczni Gdańskiej jako 
misja przeprowadzała rozrno praCownica fizyczna, lecz 
wy z wszystkimi, typowany kiedyś, gdy brakło pomocy 
mi do zwolnienia pracowni- do kartoteki w dziale kadr

— zaproponowano jej przy-

H olow nik „T y tan “ p ie rw ­
szy lodołam acz w porci« 
gdyńskim , po przejściu kap i­
talnego rem ontu  w Stoczni 
im. K om uny P arysk ie j w 
Gdyni je s t całkow icie przy­
gotow any do akcji przeciw* 
lodow ej. Załoga holow nik* 
p rzepracow ała 3194 rob godzi- 
ny p rzy  rem oncie, uzyskując 
powaZne oszczędności. T rze­
ba podkreślić, że holow nik 
„T y tan “ trzy k ro tn ie  znajdo ­
wał się pod wodą. Ostatnio 
został w ydobyty  w roku 1915 
przez ekipę nurków  radziec­
kich i służy po dziś dzień w 
porcie gdyńskim . Cała załoga 
zobow iązała się pracow ać bez 
aw ary jn ie  w czasie akcji zi­
m ow ej.

Na zd jęc iu : G ospodarz s ia t 
ku .Józef Raczyński, k lerów , 
nik m aszyn Jan  Kloza, po­
m ocnik m aszynisty  Józef 
W arda, palacz Józef Skiba, 
bosm an Feliks Czyże w-.ki 
oraz m ary n arze  H enryk  Do­
braczyński i Józef Czaja.

Fot. Z. K osycarz
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A
NGIELSKIE czasopismo „Finan- kulkowych; a główny konstruktor Min. 
ciał Time«“ zamieściło niedaw- Przemysłu Maszynowego, W. Firsor, omó- 
no obszerny artykuł, omawiają- wił siedem linii automatycznych, czy ra­
cy osiągnięcia radzieckie w za- nych w produkcji maszyn rolniczych, 

kresie całkowicie zautomatyzowanych £a- Jedną z cech charakterystycznych ra- 
bryk, sterowanych elektronowo. dzieckiej automatyzacji jest drobiazgowa

Najciekawsze partie tego artykułu po- analiza matematyczna wymiarów i 
dajemy, miejsc, w których umieścić należy elek-

Pierwszą zautomatyzowaną fabrykę ra- tronowe urządzenia sterujące, zasobniki 
dziecką zbudowano w roku 1950. Jest nią i podajniki. Przedmiotem licznych dysku- 
„Stankonstrukcja“ w Moskwie. Zautoma- sji i szczegółowych analiz matematycznych 
tyzowano w niej wszystkie procesy pro- jest również zagadnienie synchronizacji 
dukcji: od wprowadzenia stopu metalu pracy najrozmaitszych typów urządzeń 
do maszyn, aż do gotowego produktu, sterowania elektronowego, których w fa- 
którym są tłoki do silników samochodo- bryce tłoków samochodowych w Moskwie 
wych — całkowicie wykończone i opako- jest w sumie 1.500! 
wane. Fabry­
ka ta stała się

Uporczywie wcielać w życie 
wskazania III Plenum

źródłem licz­
nych doświad­
czeń, dostar­
czyła wielu da 
nych do auto­
matyzacji in­
nych urzą­
dzeń, a mate­
matykom —

W ZSRR fabryki-robaty
-  sterowane elektronowo

Ten sposób 
podejścia do 
zagadnień au­

tomatyzacji 
(przypominają­
cy metodę ma 
tematyków, fi­
zyków i inży­
nierów angiel 
skich, których 
współpraca wy

Śmiała i twórcza krytyka 
źródeł braków i niedoma­
gać KW prze« towarzyszy 
—• delegatów, którzy wybra-

że KW nadmiernie reguło- ideologicznej, czyniąc odpo- ni zostali na konferencję 
wral pracę KP ! KM, a nie wjedzialnymi za nią nielicz- wojewódzka — może pomóc
n ^ m f c j a T y w r w ^ w i S -  nych pracowników Wydziału wojewódzkiej organizacji par 
waniu spraw danego terenu. Propagandy i ośrodków szko ty.jnej dokonać właściwej 
Kolegialność — podstawowy lenia partyjnego. Nie doce- oceny jej działalności — usu 
warunek prawidłowego kie- niano roli mas pracujących nąć braki i wytyczyć przy-

współpracującym przy jej budowie z in- sunęła W. Brytanię na pierwsze miejsc 
żynierami konstruktorami — podsunęła w zagadnieniach energii atomowej) — do 
nowe koncepcje statyczne i matematycz- prowadził nie tylko do zbudowania fa- 
ne. bryk-robotów i automatycznych linii pro-

Owocem tej współpracy matematyków dukcyjnych, lecz także do opracowania 
z inżynierami jest rozwój automatyzacji form układów elektronowych i nowych 
produkcji w rozmaitych dziedzinach prze- modeli aparatów, automatycznie sterują 
mysłu. Tak więc radziecki Instytut Bu- cych produkcją.
dowy Maszyn Drogowych, współpracując 
z Instytutem Automatyzacji i Teletechni- 
ki, buduje całkowicie zautomatyzowaną 
fabrykę cementu; w republice Azerbsj- 
dżańskiej przebudowano kilkaset wierta­
rek do kompresorów i całkowicie je zau­
tomatyzowano itd.

Już w 1953 r. na konferencji inżynie­
rów M. K. Joannesjans, główny inżynier 
„Giproawtotraktorpromu“ przedstawi} cha 
rakterystykę około 40 linii automatycz­
nych, sterowanych elektronowo, które już

Funkcjonowanie takich systemów auto­
matycznych umożliwia wykorzystanie naj­
bardziej różnorodnych przyrządów badaw 
czych, które w krajach zachodnich zbyt 
często uważa się za wyiaczne atrybuty 
procesów technologicznych, stosowanych 
na Zachodzie. Tymczasem jest rzeczą do­
wiedzioną, że w ZSRR wykorzystuje się 
m. in. spektrometry podczerwone dla ana­
lizy gazów, pracuje się usilnie nad roz­
wojem półprzewodników i uitradźwięko-

były w tym czasie stosowane w przemyśle weJ tecliniiii kontioli technicznej, 
traktorowym, samochodowym i łożysk (w)

jęcie nowej funkcji. Praca 
była łatwa, zgodziła się. 
Dziś pracuje przy obcinaniu 
rysunków technicznych.

Wanda Skrzypska ze Sto­
czni im. Komuny Paryskiej 
wahała się dość długo. Czy 
,wypada“ zostać „zwykłą“ 
robotnicą? Jest przecież se 
kretarką! Nie pomyślała o 
tym, że ma tylko ukończoną 
szkołę podstawową, nie tro 
szczyla się o podniesienie 
swych kwalifikacji, pomimo, 
że ma zaledwie 19 lat. Czy 
mogła więc liczyć na jakiś 
awans w pracy biurowej? 
Chyba nie. Słusznie postąpi 
ła zatem decydując się 
przejść do pracy w narzę- 
dziowni. Gorzej jest jednak, 
jeśli wszystkie próby rozsąd 
nych. przekonywających roz 
mów zawodzą, a zdrowe ar 
gumenty trafiają na nieprze 
jednany opór. Uprzedzenie, 
a raczej głęboką niechęć do 
pracy fizycznej, żywi np. LI 
żbieta Licbarska, która pra 
cuje w Stoczni im. Komuny 
Paryskiej w charakterze se 
kretarki . rozdzielcy. Na 
propozycję przejścia do pro 
dukcji ma jedną odpowiedź: 
„Ta praca mi nie odpowia­
da“. Za kilkanaście dni 
kończy się jej okres 
wymówienia pracy. A prze­
cież Oddział Zatrudnie­
nia w Gdyni również zapro­
ponuje jej tylko pracę fizy 
czną. Chodzi przecież o to, 
aby ludzie nie posiadający 
odpowiednich kwalifikacji 
nie wracali z powrotem do 
pracy w usprawnionej adrni 
nistracji, by nie stali się dla 
niej znowu zbędnym bala­
stem. I taki jest sens uchwa 
ły, której nip wolno łamać.

1ĘC to jut napraw­
dę! Jui dosłownie 
za kilka dni/...

Otworzy swoje podwoje 
pierwszy rozrywkowy lo­
kal młodzieżowy w Gdań 
sku przy ul. Szerokiej. Bę 
dzie on nosił nazwę „MA 
RYSIEftKA“.

Co to znaczy „lokal 
młodzieżowy"7

Będzie to mianowicie 
rodzaj klubu, odzie dwa 
razy na tydzień odbywać 
się będą występy młodzie 
żowego kabaretu, a w 
inne dwa dni koncerto­
wać będą na zmianę róż­
ne orkiestry jazzowe (pro 
jektuje się m. in. Orkie­
stry S. Czyńskiego i M. 
Zycha). A w inne dni? 
O, to już będzie zależało 
od. fantazji komisji mło­
dzieżowej, która opieko­
wać się będzie życiem 
wewnętrznym kawiarni. 
Sama kawiarnia nato­
miast pozostawać będzie 
w gestii GZG.

A dlaczego „Marysień­
ka"?

No cóż, można to sobie 
wytłumaczyć tradycją po 
bytu króla Sobieskiego w 
Gdańsku, ale nasza mło­
dzież akademicka wyobra 
ża sobie Marysieńkę ja­
ko sympatyczną koleżan­
kę „a la Zbrojownia" 
(inaczej — WSSP w 
Gdańsku).

Tyle odnośnie kawiar­
ni młodzieżowej.

Wcale nie dalej jest po 
sunięta jui sprawa klu­
bu studenckiego,

31 grudnia Dom Kultu­
ry we Wrzeszczu przy ul. 
Wajdeloty przekazany z o 
stanie młodzieży akade­
mickiej, pod opiekę ko­
misji, złożonej z przed­
stawicieli ZW ZMP i 
KO ZSP, a pod koniec 
stycznia oddany zostanie 
do użytku. Będzie tam 
sala widowiskowa, gdzie 
występować będzie słyn­
ny już Bim-Bom, sala 
imprez kameralnych, czy­
telnia, bufet Ud.

Z radością obserwuie- 
my więc, jak wnioski na 
sze, powtarzane w „Glo­
sie Wybrzeża" od roku 
nabierają realnych ksztal 
tów.

A więc — do spotkania 
w „Marysieńce", a na­
stępnie w klub:e młodzie­
ży akademickiejl

(s.)
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W yko nali plan
(ft POW SZECHNY DOM TO­

WAROWY W GDYNI w ykonał 
do dn ia  16 bm. roczne zadan ia  
p lanu  opera tyw nego  w 100 proc. 
6-letni p lan  obro tu  tow arow ego 
został w ykonany  102,1 proc.

W okresie  rea lizac ji P lanu 6- 
letn iego , PDT w G dyni obsłużył 
ponad 6.840.00 k lien tów . P rze­
cię tna  tra n sa k c ja  wynosiła  ók. 
30 zł.

£1 o  w ykonaniu  p lanu go­
spodarczego m eld u je  rów nież 
PRZEDSIĘBIORSTW O TRANS­
PORTOW E HANDLU WE­
W NĘTRZNEGO Nr 2 W GDAŃ­
SKU. P lan  w ykonano w tonach  
— 101,2 proc., w tonokilom e- 
tra c h  — l»8,l proc.

m  Załoga ZAKŁADÓW  PRZE 
MYSŁU PASM ANTERYJNEGO 
W GDANSKU-STOGACH w yko­
n a ła  16 bm . zadan ia  p lanu rocz­
nego. Do p rzed term inow ego  w y ­
k o n an ia  p lan u  p rzyczyn ili się m. 
in . p racow nicy  p lec io n k am i, 
tk a ln i i w ykańczaln i.

Z ałoga p racu je  nadal o fiarn te  
dodatkow o ponad  p lan  I do k o ń ­
ca ro k u  w y p ro d u k u je  1.569.000 m. 
różnego ro d za ju  taśm  o łącznej 
w artośc i ok. 2.201.900 zło tych.

•  Z arząd  SPÓ ŁD ZIELN I 
PRACY IM. K ILIŃ SK IEG O  WE 
W RZESZCZU, m eld u je , że  dzię­
k i o fia rn e j p racy  całej załogi 
w  dn. 14 h m . został w ykonany  
p lan  roczny . Jednocześn ie  zało­
ga spó łdzie ln i zobow iązała się 
dać do koń ca  ro k u  dodatkow ą 
p ro d u k c ję  w arto śc i 400 ty s. z ło ­
ty ch .

•  D nia 15 bm . w y k o n a ła  p lan  
ro czn y  w  100 proc . CENTRALA 
ODZIEŻOW A — BIURO W O JE ­
W ÓDZKIE W GDAŃSKU. S u k ­
ces ten  osiągnię to  dzięk i r e a li­
zac ji d ługofalow ych  zobow iązań.

(<*)

Stare błędy nie czerstwieją
-  a z nowych powslaje zakalec

„Przejadł*' się już kwaśny, Taki-system produkcji po toria, które dotychczas nie 
zakalcowaty i niesmaczny zwala na specjalizację bry- są wykorzystane dô  walki o 
chleb, znudziły narzekania gad, lepsze wykorzystanie polepszenie jąkac i pierzy­
na niego. Dlatego też cho sprzętu, bardziej precyzyj- wa.
ciąż jakość pieczywa nie po- ną organizację pracy, do- Gdyby tak" głębiej zanali- 
prawiła się, skargi ostatnio kładniejsze przestrzeganie -owa£ praCę dyrekcji prze- 
ueichły i prasa też zamilkła, receptury i procesu techno mySju piekarniczego i posz

A w piekarniach trójmia logicznego. _ czególnych piekarń — to
sta zaczęły powtarzać się Zdawałoby się, że chleb wiele jeszcze znalazłcby się 
te same biedy co dwa lata, z tych piekarń powinien możliwości nie wykorzysta- 
pół roku czy trzy miesiące być więc taki, o jakim ma- nych, które przyczyniłyby 
temu: nieprzestrzeganie re- rzą mieszkańcy trójmiasta s.ę do uzyskania lepszego 
ceptury procesu technolo- od 10 lat. Niestety, mimo j smaczniejszego pieczywa, 
gicznego. Analizy laboralo tych usprawnień stare błę- Od inicjatywy dyrekcji, od 
ryjne wykazują nadmierną dy nie czerstwieją i jeżeli samych brygadzistów 1 ple 
zawartość wody, kwasu i dyrekcja, kontrola technicz karzy zależy wydobycie ich 
brak niektórych składników, na. a przede wszystkim sa- j wykorzystanie. Trzeba jed

Nie można jednak powie- mi piekarze nie zmienią sto nak zacząć od ustalenia pre 
dzieć, że nic nowego hie sunku do wykonywanej pra Za jakość, co % pewno-
zaszlo w piekarnictwie. Nasz cy, to i z nowych form śoią zmieni stosunek pieką 
przemysł poprzez specjali- powstanie „zakalec“. rzy do produkcji. Nieodzow
zację dąży do usprawnienia o tym właśnie stosunku na jest również analiza kaz 
wypieku pieczywa. W ostat <j0 pracy mówił na nara- dej partii mąki. Piekarze 
nich miesiącach powstały dzie w PIH brygadzista postarają się wtedy produ- 
więc: w Gdańsku — jeden, z piekarni nr 3 ob. Sobieraj kować jak najlepsze pie-
a w Gdyni — dwa zespoły ski. 
piekarń, specjalizujące się — W różnych krajach z 
w wypieku poszczególnych niejednego pieca chleb wyj 
gatunków pieczywa. Pierw mowałem, ale takiej roboty 
szy zespół piekarniczy w jak teraz w naszych uspo- 
Gdyni powstał we wrześniu łecznionych piekarniach nie 
i piekarnia nr 1 produkuje widziałem. To jest po pro- 
tylko chleb żytni i razowiec, stu skandal. Nasi młodzi 
piekarnia nr 12 — chleb na koledzy nie chcą nauczyć 
łęczowski, sandomierski, łę- się solidnie pracować. Za- 
czycki, lubelski i wiejski, a miast 14 pakują do pieca 
piekarnia nr 19 — pieczywo 17 desek z bułkami. I wy-

czywo. W. W.

OZK Gdańsk
po raz trzeci

najlepszy w kram
1.203.862 widzów, 5.570 

seansów — oto cyfry, któ 
re przyczyniły się do za­
jęcia pierwszego miejsca 
we współzawodnictwie fe 
stiwalowym między okrę­
gowymi zarządami kin 
przez OZK Gdańsk. W 
okresie festiwalu. kina 
objazdowe OZK Gdańsk 
odwiedziły 369 mlejsco. 
wości, a półstałe . wiej. 
skie — 178.

Należy też zaznaczyć, 
że Okręgowy Zarząd Kin 
w Gdańsku, po raz trze­
ci z rzędu, zajął pierwsze 
miejsce we współzawod­
nictwie, zdobywając na 
stałe puchar prezesa Cen 
tralnego Urzędu Kinema­
tografii.

K. Tylicki
korespondent

pół cukiernicze.

Znów sztorm
na Bałtyku

Czujność robotnika z  »Arki«
zapobiegła poważnej stracie

Rzecz działa  się 10 s ie rp n ia  i  p rzesłu ch an iu  św iadków , Sąd 
b r. w  gdyńsk im  p orc ie  ry b a c -  skazał W acław a H arasim a  i Fe- 
k im . P rz ed  m ag azy n  „A rk i"  za- liKsa P e tta  n a  k a rę  po 2 la ta  w ię 
je c h a ł sam ochód ciężarow y z k il  zienia, p om ocn ika  m agazyn iera , 
kom a ro b o tn ik am i. N ajp ierw  w y A ntoniego G lazera, n a  1 ro k  w ię 
siad ł k ie ro w n ik  g ru p y  — W a- zien ia , Jozefa  M ikoła jczaka  —- 
c ław  H arasim . Z a ła tw ia jac  służ- n a  1 ro k  1 3  m ieś. w ięzien ia , zaś 
bow o sp raw ę od b io ru  z  m ag azy - robo tn ików : F ran c iszk a  Sochę, 
nu  20 beczek  śledzi, zap ropono- A n ton iego  P ło ch a  i  P aw ła  P ion- 
w ał nag le  pom ocnikom i m ag a- k ę  po 8 m iesięcy  w ięzienia .
zy n ie ra , A n ton iem u  G lazerow i: _____ _____________  -
„N ie m ógłby  m i p an  skom bino- 
w ać 2 beczek śledzi?“ K ie d v  
G lazer zdecydow an ie  odm ów ił,
H arasim  zw rócił się do  sto ją c e ­
go obok  p racow nika  m agazyuu ,
Józefa  M ikołajczaka. Coś m ię­
dzy sobą poszeptali, po czym  
M ikoła jczak  podszedł do G lazer a 
ze słow am i: „D aj m u te  dw ie 
beczki, ja  to  p o tem  Jakoś za­
ła tw ię “ . T y m  razem  G lazer n ie  
oponow ał.

K iedy  zaczęto  ładow ać n a  sa­
m ochód beczki, G lazer opuścił 
m agazyn  d la  p rzy jęc ia  p a rtii 
św ieżej ryby-. .M ag azy n  został 
bez opieki. R obotnicy: Socha,
P iech  i P io n k a  za ję li się zała­
du n k iem  (w edług k w itu  beczek 
m iało  być dw adzieścia). U w agę 
ic h  zw róciło  k ilka  o tw a rty c h  be 
czek ze śledziam i. S tały  p rzy  sa 
m y ch  drzw iach . K o rzy sta jąc  z 
n ieobecności m agazyn iera , p rze­
rzu c ili spo rą  ich  ilość na  sam o­
chód. K iedy  za ład u n ek  beczek 
m iał się ku końcow i, k o n w o jen t 
P e tta  kazał ro b o tn ik o m  odejść 
i  p rzeb rać  się, po czym  sam 
w raz  z H arasim em  załadow ał na 
sam ochód „ re sz tę “ beczek.

W szystko przesz łoby  bez w ra ­
żenia, gdyby  n ie  zb y t głośno po 

* w iedziana  przez jed n eg o  z n ich  
uw aga: „W szystko g ra “ . U słyszał 
ją  p rzechodzący  ro b o tn ik  i  za­
m eldow ał o  ty m  kierow nikow i 
p rze tw ó rstw a  „ A rk i“ . K iedy  au ­
to  z  b eczkam i za trzym ano  przy  
w yjeździe  z p o rtu  — kradzież 
w yszła  n a  jaw . Z naleziono 6 
sk rad z io n y ch  beczek  śledzi w ar­
to śc i 6.340 z ł i  97 kg śledzi lu ­
zem , w arto śc i 1.094 zł.

Z łodzie jam i m ien ia  społeczne­
go za ją ł się  S ąd  P ow iatow y  w  
G dyni. P o  ro zp a trzen iu  spraw y

W dniu  w czora jszym  rybacy  
k u tro w i znów  m usie li p rzerw ać 
połow y. W godzinach popoluiiinib 
w ych rozszala ł się bow iem  na  
B a łty k u  sztorm . W ia tr o sile od 
S -  7 s t. w g B e au fo rta  osiągał 
w po ry w ach  do 9 st. S ilna w i­
ch u ra  po łączona z zad y m k ą śnież 
ną un iem ożliw ia ła  dalsze poło­
wy. Od godz. 14 k u try  g rem ia l­
nie w raca ły  do portów .

Ja k  nas in fo rm u je  se rw is „ A r­
k i“  — o godz. 23 pow róciło  z ło 
w isk  do po rtów  p o nad  100 k u ­
tró w  z G dyni, H elu  i W ładysła­
w ow a. Do te j godziny b ra k  było 
Jedynie 2 jed n o s te k : arko w sk ie - 
go „G dy 236“ , k tó ry  m inął pół­
w ysep H el i zna jd o w ał się w 
drodze do G dyni o raz „G dy 61“ 
ze Z rzeszen ia  R ybaków  M or­
skich . Poniew aż „G dy 61“ n ie  
posiada rad io s tac ji, n ie m ożna 
było naw iązać  z n im  łączności, 
„G dy 236“ w idział po drodze syl 
w etkę  k u tra  na  ko tw icy , k tó ry  
sch ron ił się pod H elem  przed  
w ia trem . R ybacy  z tego k u tra  
o trzym ali po lecen ie  podejśc ia  do 
Jednostk i i z id en ty fik o w an ia  je j. 
Są p rzypuszczen ia , ie  Jest to po 
szuk iw any  „G dy 61“ . W yniki po 
szuk iw ań  podam y w num erze 
ju trz e jszy m .

Czy molo sopockie z

chodzi „kanteobrot“.
Potwierdził to również 

stary piekarz, brygadzista 
piekarni nr 21, ob. Zakrzew 
ski. Mówił on, że norma 
przewiduje 300, a wypieka 
się 500 kg pieczywa. Nic 
dziwnego, że chleb jest na 
skutek tego zlepiony, zgnie 
ciony lub odparzony Dzie­
je się tak dlatego, że pie­
karze premiowani są za 
ilość wyprodukowanego pie 
czywa, a o jakości dziwnie 
zapomniano w przemyśle 
piekarniczym. I w tym miej 
ecu konieczna jest korekta.

Główni technolodzy, a za 
nimi piekarze' twierdzą, _ że 
główną przyczyną złej jako 
ści pieczywa ''jest nieodpo­
wiednia mąka. Na samo 
wspomnienie o mące, któ­
rą dostają obecnie z mły­
nów, ślą wiązanki „życzeń“ 
pod adresem młynarzy z O- 
liwy, Sopotu, Starogardu i 
innych miast. Nam się wy 
daje, że bardziej skuteczna 
byłaby w tym wypadku in 
terwencja PIH.

Istnieje jednak taka po- 
gaduszka, że dobry piekarz 
upiecze dobry chleb z każ­
dej mąki, jeżeli z góry zna 
jej wady. Młyny są zobo­
wiązane załączać do każ., j 
partii mąki atesty, ale do­
tychczas nie zawsze to ro­
bią. Zamiast więc bezradnie 
rozkładać rec , trzeba spo­
wodować, by te atesty były. 
Nie mogą one jednak koń­
czyć swego żywota w biur­
ku dyrekcji. Są one p o  to, 
by piekarze mogli zoriento 
wać się jaką otrzymują mą 
kę. Główny technolog po­
winien więc podawać treść 
atestu do adomoścl kie­
rowników piekarń.

Poza tym należy pamię­
tać, że dyrekcje rrzemysłu 
piekarniczego w Gdańsku i 
Gdyni mają własne labora-

Od pew nego czasu w śród  m te n ie  le tn im  n a p ły n ą  nad  mo- 
szkańców  tró lm ia s ta  k rąży  n ie - rze  — P rezy d iu m  pow inno uczy 
p oko jaca  w ieść, że m olo w  So- n ić  w szystko, aby  m olo zostało 
pocie będzie  w  nadchodzącym  zaw czasu  n ap raw io n e . N ie wol 
sezonie zam k n ię te  d la  pub licz- no dopuszczać do tego, aby  p ięk  
ności N iepokój m ieszkańców  ny  te n  o b iek t został zab ity  des 
je s t  z rozum iały , gdyż m olo  so- kam i, a  ludzie pozbaw ien i Jed- 
pockie s tanow i je d n ą  z n a j-  nego z n a jp rzy jem n ie jszy ch  
w iększych  a tra k c ji  naszego Wy m iejsc  spacerów  I w y tch n ien ia
brzeża  w  sezonie le tn im .

A by w y jaśn ić  sp raw ę, zw róci 
liśm y  sie do G dańsk iego  U rzę­
du  M orskiego, sk ąd  u zy sk a liś­
m y, n ie s te ty , m ało  pociesza ją ­
ce in fo rm acje . O kazu je się, że 
be lk i s tropow e, na  k tó ry c h  trzy  
m a się m olo, zw łaszcza w  je ­
go części końcow ej, p rzegn iły  
— co p rzy  m asow ym  nap ływ ie  
ludzi grozi n iebezp ieczeństw em . 
S y tu ac ję  pogorszy ły  Jeszcze o- 
s ta tn ie  silne  sz to rm y.

W ym iana b e lek  stro p o w y ch  1 
w zm ocnien ie  całej k o n stru k c ji 
m ola są  w  ty ch  -w arunkach ko 
n ieczne. Z achodzi ty lko PYta “ 
n ie. k ied y  p race  rem o n to w e bę 
dą p rzep row adzone i czy są na 
to odpow iedn ie  fundusze?  Na 
to p y tan ie  m oże odpow iedzieć 
ty lko  P re zy d iu m  WRN. I nie 
ty lk n odpow iedzieć, lecz w  in ­
te resie  m ieszkańców  tró jm ia s ta  
i licznych  rzesz w czasow iczów  
z całego k ra ju , k tó rz y  w  sezo-

n a  naszym  w ybrzeżu  m orsk im . |

Obiady
dla p ra c o w n ik ó w  h a n d lu

P ra g n ąc  u d o stęp n ić  szerokim  
rzeszom  p racow ników  h an d lu  go 
rące  posiłk i w  czasie p rzerw y 
obiadow ej — GZG W rzeszcz u- 
ruch o m iły  p rzy  re s ta u ra o ii  | 
„W spółczesna“  p u n k t żyw ienia 
w yłącznie  d la  p racow ników  han  
dlu, k tó ry  je s t  czynny  od godz. 
13 do 15.

Gdański Klub Morski LPŻ
przed sezonem zimowym

Zaledwie przed kilku tygo Zajęcia prowadzone są w 
dniami ostatni jacht wciąg- sposób ciekawy, _ toteż zam- 
nięto do hangaru, a już gdań teresowanie nimi jest. w.ei 
scy żeglarze, członkowie kie. Wkrótce słuchacze kur- 
Gdańskiego Klubu Mor- su „zakotwicza“ nad l a ­
skiego LPŻ. myślą o... boje nym z okolicznych ‘
rach. Na zorganizowanym rozpoczną tam zajęcia praK 
przez GKM kursie bojero- tyczne.
wym. amatorzy tego piękne Na podkreślenie zasługu 
go sportu przechodzą obec- je fakt, że tego rodzaju 
nie przeszkolenie teoretycz- szkolenie j&st pewnego co- 
ne. W każdy poniedziałek sa dzaju nowością na Wybrze- 
la wykładowa GKM przy zu ' Wszystkie przeprowadza 
ul. Kopernika w Gdańsku ne dotychczas kursy  ̂bojero 
zapełnia się. Ponad 30 słu- we odbywały się bowiem tyi 
chaczów bierze udział w za ko w Giżycku, 
jęciach. które prowadzi ze- ,  *
szłoroezny zdobywca pierw-
szego miejsca na bojerowych GKM LPŻ nie poprzesta- 
mistrzostwach Polski, mistrz je tylko na prowadzeniu kur 
portu Juliusz Sieradzki. sów żeglarskich czy bojero­

wych. Wkrótce organizuje 
również kurs motorowodny 
i już obecnie przyjmuje za­
pisy do sekcji. Pierwszeń­
stwo mają mechanicy ze zna 
jomością silników benzyno­
wych. Członkowie sekcji mo 
torowodnej, po przeszkole­
niu będą mieli prawo star­
towania we wszystkich za­
wodach 1 mistrzostwach na 
ślizgach typu „Gad".
' Zapisy przyjmuje Gdański 

Klub Morski LPŻ w każdą 
środę i czwartek w godzi­
nach od 16 do 17.

(B. A.)

K R O N IK A  DNIA

A/A3ZĆG0 lęka
J f

Grypka c z y  grypa?

m y »łę p rzeciw  te j chorob ie m  
b e zp iec z y ć  szczepionką. Nie 
w s t rz y k u je  s ię  je j  pod skórę? 
a le  w p ry sk u je  do nosa d w u k ro t 
nie w c ią g u  tyg o d n ia . D aje to 
w efekcie  o 50 proc. m n ie j za­
chorow ań  w śró d  szczepionych 
n iż  w śród  n le«7X zeplonych .

Od f la t  W ojew ódzka S tac ja  
S an ita rno -E p idem io log iczna  pro  
w adzi ta k ie  szczepienia  w tró j-  
m leście , o b e jm u jąc  n im i te za 
k ład y  p racy , gdzie robo tn icy  
p ra c u ją  na pow ietrzu , oraz ucz 
niów .

N iezależn ie  od szczepień dla 
u c h ro n ien ia  się od g rypy  n a ­
leży stosow ać środk i zapob ie­
gawcze tak ie , Jakie  stosu je  się 
przeciw  chorobom  z p rzez ięb ie ­
n ia , k tó re  ch ro n ią  p rzed  maso 
w ym l k o n tak tam i i w zm agają 
odporność człow ieka, ja k  h a r tc  
w an ie  ciała, c iepła, a le  n ie  p rze 
--------- •- um iark o w a-

Gastrenomicy
Wybrzeża

wykonali plan
¡ Wojewódzki Zarząd 

Przemysłu Gastronomicz­
nego w Gdańsku, po raz 

pierwszy w swej historii 
wykonał do 15 bm., tj. 
na dwa tygodnie przed 
terminem, zadania planu 
rocznego, a zarazem Pla­
nu 6-letniego. Osiągnięcie 
gdańskiego przemysłu ga 
stronomlcznego jest zaslu 
gą zarówno załóg poszczę 
gółnych zakładów jak i 
dyrekcji, które zatrosz­
czyły się o podniesienie 
jakości posiłków i kultu­
ry obsługi.

Saneczkami w nieznane
P rzy p o m in am y , że w szyscy 

ci, k tó rzy  w y b ie ra ją  się w  po­
n iedzia łek  28 bm . n a  ku lig  w 
n ieznane, o rgan izow any  przez 
PT T K  — z b ie ra ją  się o godz. 
10 n a  P lacu  Z eb rań  Ludow ych 
w O liwie.

Bezalkoholowe posiłki 
w „Starogdańskiej“

Od dziś, t j .  22 bm . — GZG 
Śródm ieście  w ycofało  sprzedaż 
napojów  alkoho low ych  w  godzi 
naeh  w y d aw an ia  obiadów , tj. 
od 13 do 15 w  re s ta u ra c ji  „S ta 
ro g d ań sk a"  p rzy  u licy  D ługiej. 
K onsum enci m ogą o trzym ać 
w ódkę ty lk o  w  barze, i to w 
ilości 0,50 g n a osobę.

Salon „Desy“ w Gdańsku
D nia 19 bm , został o tw arty  

przez P rzedsięb io rstw o  P aństw o  
w e D zieła S ztuk i i  A n ty k i „D e 
sa “ — sklep  -  sa lon  w  G dań­
sk u  p rzy  u licy  D ługiej 2.

T ea tr  D ram atyczny  w G dyni — 
„H u zarzy “ B réala , godz. 19.

Mam g ry p k ę  — pow iedział ra  T ym czasen t GRYPA g rzew ająca  odzież, um iark i
no m ój sąsiad , gdyśm y w yszli CHOROBĄ ZAKAŹNĄ, n a  tem p p rs tlJ ra  w  m ie jscu  p ra
na  u licę . -  W racaj p an  n a ty c h  ™ W A  2 D O  3 DNI OBJAW IA o chrona przed  gw ałtow ną
m iast do dom u, do łóżka  i w zy SIĘ GORAŁ « tr a tą  ciepła.
wai lek arza  — zaw ołałem  b a r-  WY, ŁAMANIEM KOŚCI * . , _
dro  7an ien o k o io u v  — A po co? M IĘSN I ORAZ KASZLEM  I M iejm y nad z ie ję , że obecn ie , , odj. 14.35. Z p ow ro tem  K oscie-
G ry p k a  p rze jd z ie  1 tak- KATAREM. Z azw yczaj kończy gdy znam y n ie ty lk o , faoiikt *ą , rz y n a  o d j. 17.45), KARTUZY —

Dodatkowe pociągi 
na okres świąt

Ze w zględu  n a  spodziew aną 
f rek w e n c ję  pasażerów , w o k re ­
sie św ią t będ ą  u ru ch o m io n e  n a ­
stę p u ją ce  n adzw yczajne  d aleko­
bieżne pociągi pasażersk ie : dnia 
22, 23 i 26 g ru d n ia  z GDYNI 
do STALINOGltODU.

(G dynia odj. 17.29, G dańsk  Gł. 
p rzy j. 18.10, S ta linogród  p rzy j. 
6.49. Z pow ro tem  d n ia  23, 24, 26, 
27 i 28 ze S ta linogrodu  odjazd  
22.32, p rzy jazd  do G dańska 10.52, 
do G dyni 11,24).

21 n a  25 bm. od jedzie  d o d a t­
kow y pociąg  K O SZALIN—WAR­
SZAW A. (K oszalin odj. 17.57, 
W arszaw a Wsefc, p rzy j. 7.4fl. Z 
pow ro tem  z 2C ;>a ¿7 bm . W ar­
szaw a W sch. odj. 20.45, K osza­
lin  p rzy jazd  10.30).

Celem  u m ożliw ien ia  w ypoeryn  
k u  św ią tecznego  d ruży n o m  po­
ciągow ym , d n ia  25 i 26 bm . 
w s trzy m u je  się bieg n a s tę p u ją ­
cych  pociągów  pasażersk ich  lo­
k a ln y ch  n a  odcinku  PRABUTY 
—KW IDZYN (P ra b u ty  o d j. 2.18. 
Z p o w ro tem  K w idzyn  od j. 3.30), 
GRUDZIĄDZ — LASKOW ICE 

(G rudziądz od j. 9.02. Z pow ro­
tem  L askow ice od j. 12.02) GDY- 

, N IA  — KOŚCIERZYNA (G dynia

w ów czas h iszp an k ę“ około 500 cio rkow cc, g ronkow ce, pałeczk i 
m ilionów  ludzi? a zm arło  22 m l P le ife ra  i inne  ~  P °dczas 
lio n y  -  czyli w ięcej, n iż było  py , w sk u te k  osłab ien ia  olJP ^ -  
o flar nierw-szej w ojny  św ia to- ności o rgan izm u , n a b ie ra ją  zło- 
?vri p t 1 J śliw ości, s ta ją  się groźne i mo

G rypę w yw ołu je  w iru s -  za- gą w yw ołać ko m p lik ac je  pogry  
razek  m nie jszy  od b ak te rii -  pow e, ja k :  zap a len ie  p ł u e . u -  
n iew idoczny  przez  zw ykłe m i- cha  środkow ego, za to k  czo 
k roskopy . Co parę  la t  w yw olu- w ych , szczękow ych itp .
Je on duże ep idem ie, a  czasem  czasem  sam  zarazek  g rypy  — 
pandem ię  czyli epidem ię, ogar- w jru s — p o tra fi bezpośredn io  
nia.jącą cały  św ia t, ja k  to m ia Wy W0lać  zapalen ie  p łuc bardzo 
lo m iejsce  w łaśn ie  w  1917 ro k u . groznc często śm ie rte ln e , lub 

G rypę często u tożsam iam y  z (nne k om plikacje , podobne do 
choroba p rzezięb ien ia , czyli z ty c h _ j a kie p o w sta ją  przez dzia 
k a ta ram i w io senno-jes lennym i, j an )e tow arzyszących  g ryp ie  
n ieżv tam i oskrzeli i innym i cho b ak te rii.
robam i, k tó ry ch  p rzy czy n ą  są e tra„ n e i
n ieszkodliw e w  d anym  m om en W obec te j, czasem  s*r ® . ^
cie d ro b n o u stro je  z n a jd u jące  się d la  ludzkości cho roby , h y h sm y  
w  jam ie  u s tn e l, nosie i gard le  do n ied aw n a  bezsiln i o b «cnie 
człow ieka i k tó re  m ogą stać  nie ty lk o , ie  aok U d
się p rzyczyną choroby  po za- zel: g rypy  i m ożem y go dokiau  
m oczeniu nóg, zm arzn ięc iu  lub  nie obejrzeć  w . ™ P„m le-
p rzem oknięeiu . lek tro n o w y m , ale n aw e t um ie

DR J . RYCHARD
HEROWO (G dynia odj. 5.07. Z 
p ow ro tem  W ejherow o od j. 6.28).

R a d io  n a  d z i e ń  2 3  b m .
P ro g ram  II  na  fa li 230 m

g.30 — W iad. 8.35 — U tw ory  po zy to r tygodn ia  — J. B rahm s, 
skrzypcow e. 11 55 — Serw is 20.25 — D yskusja  p rzed  m ik ro fo -
CZRM dla ryb ak ó w . 12.04 — nem . 20.40 — M uz. tan . 21.30 
W iad. 12.10 — P rzeg ląd  p rasy . Z k ra ju  i ze św ia ta . 22.10 — Uro 
12.15 — A rie daw n y ch  m istrzów , czysty  k o n cert sym foniczny  z 
12.30 — K om unikaty . 12.40 — Dla o k az ji 90 roczn icy  u rodzin  J . Si- 
dzieci m łodszych  aud. „Z pio- beliusa . 22.20 — F elieton . 22.30 
senka je s t n am  w esoło“ . 13.00 — D. c. k o n ce rtu . 23.90 Muz. tan . 
Muz. oper. 14.00 — W iad. 14.05 — P ro g ram  W ybrzeża. 16.00 — 
in fo rm acje . 14.10 — Pow ieść H. K oncert. 16.35 — A u d y cja  d la  
M ortkow icz-O lczakow ej „M arg i- m łodzieży. 16.50 — M uz. tan . 
n e sv “ . 14.30 — Muz. bal. 15.00 -  17.30 -  D zienn ik • 17.4* -  P io -
Szkice m azow ieck ie  — T. Sygie- senka tygodn ia . 17.50 Po lska 
tyńsk iego . 15.25 — K oncert. 17.00 m uz. sym f. 18.20 — O brazek  słu-
— Z życia  Zw. Radź. 13.15 — chow iskow y w opr. R eginy w ;t-  
W iad i9 00 — Muz. i ak t. 19.25 kow skie j „P o rw an ie  SaDinki'
— Rep lite ra c k i. 19.40 — K om - 22.00 — D zienn ik  ry b ack i.

GDANSK - ..Leningrad** —
„K iedy  się p ob ierzem y“ , od  la t 
18, godz. 16, 18 1 20, p rod , c h iń ­
sk ie j — o przeszkodach  na  d ro ­
dze do szczęścia dw ojga  m ło­
dy ch  ludzi, „K a m e ra ln e “  — 
„P o ruczn ik  R akoczego“, od la t 
12, godz. 15.30, 17.30 i 19.30, prod, 
w ęgr. — b o h a te rsk a  w alka o 
n iepodległość, „ B a jk a “ we 
W rzeszczu — „W 'akacje d . H ul- 
lo t“ , od la t 7, godz. 16, 18 1 20, 
p ro d u k c ji fran c u sk ie j — w e­
sołe przygody  w czasow icza, 
„Z M P-ow lec“  we W rzeszcza — 
„P rzed  po topem “ I 1 II seria , 
od la t 16, godz. 16, 19, prod, 
fran c . -̂ w łoskiej — o prob lem ach  
w ychow ania m łodzieży, .1 Ma 
j a “  w  N ow ym  P orc ie  — „B łę­
k itn y  k rzy ż“ , od la t 7, godz. 16, 
18 i 20, prod, po lsk iej — pełna 
nap ięc ia  w alka  ta te rn ik ó w
0 życie ra n n y c h  party zan tó w , 
„D elfin“ w Oliwie — „T rzp io t­
k a “ . od la t 16, godz. 16, 18, 20, 
prod. radź. — o lekkom yślnej 
żonie 1 m ężu uczonym .

GDYNIA — „ A tla n tic “  — 
„U padek e m ira tu  od la t 12, 
godz. 16, 18 l 20, prod. radź. — 
opow ieść o w alkach  w yzw oleń­
czych w B ucharze , „G o p lan a“— 
„2 X 2 -5 “, od la t 12, godz. 16, 38
1 20, prod, w ęgr. — kom edia
0 p e ry p e tiach  k o n s tru k to ra  szy­
bow cow ego“ , „Warszawa** — 
„N ocne sp o tk a n ie“ , od la t 14, 
godz. 16. 18 i 20. prod, czeskiej

uw aga, szpieg w obozie..., 
G rabów ku  — „P ięk - 

od la t 18, godz. 16 
fran c . — G erard  

m iędzy  snem  a jaw ą, 
C hyloni — „N ie 

o ran e  pole“, od la t 16, godz. 17
1 19, prod, czeskiej, „N e p tu n “ 
w O rłow ie — „K re w n i“ , od la t 
16, godz. 16, 18 i 20, prod. węgr.
— zw ich n ię ta  k a r ie ra  m łodego 
zdolnego człow ieka, „ A u ro ra '' 
w R um i — „C ena s tra c h u “ I 1 
II  seria, od la t 18, godz. 19, 
p rod , w ł.-fran c . — w strząsa jący  
film  o n itro g lice ry n ie , ludziach, 
s tra c h u  i śm ierci, „Z w iązkow iec ' 
n a  O błużu — n ieczynne.

SOPOT — „ B a łty k “  — „S p ra ­
wa B lum a“, od la t 12, godz 
15.30, 17.30 i 19.30, prod. NRD 
d obry  film  k ry m in a ln y , „Polo 
n ia “  — „R om eo i J u l ia “ , od la t 
12, godz. 16, 18 i 20, p rod , radź
— h isto ria  wierne.) m iłości dw ój 
ga kochanków  z W erony.

R e p ertu ary  tea tró w  t k in  po­
dajem y  na podstaw ie in fo rm acji 
d y rek c ji te a tru  „W ybrzeże“ i 
O kręgow ego Z arząd u  K in.

i Wśród w ydawnictw
s p o rto w y c h

C. B orejsza — „P R Z E P I­
SY W ALKI ZA PA ŚN IC ZEJ 
W STYLU KLASYCZNYM"
— tA 3.4(1. K siążka ta  jest 
b o d a jtę  p ierw sza p róbą iilę 
cla w całość w alki, sęrtalo- 

\  w anla I o rgan izow ania . U- 
I1 ła tw i p racę  n ic ty lk o  sę­

dziów , ale pozwoli tak*» na 
k sz ta łcen ie  now ych k a d r  sę 
dziow sklch  o raz  n a  zastoso 
w anie jed n o liteg o  system u 

, sędziow ania. 
ś  P ra ca  zbiorow a — „K O ­

LARSTW O“ -  *1 6-20- P o d ­
ręczn ik  czeski opracow any 
przez zespól au to rów , p rze­
znaczony dla członków  sek­
cji k o la rsk ich  kól sp o r to ­
w ych. Z aw iera  niezbędne 
w iadom ości d la  kolarzy  - tu 
rystów , Jak rów nie* tech n i­
kę 1 ta k ty k ę  jazdy zawód- 

i  nlków  na to rze i szosie.
,J. Z ajdel -  „SPO RT NA 

W SI" 1 „DZIAŁALNOŚĆ 
LZS" — Zł 4.30 1 4.70. Książ 
ki te o b razu ją  osiągnięcia 
sportow ców  w iejsk ich  1 wska 
żu ją  now e p e rsp ek ty w y  roz 
w oju sp o rtu  na  wsi.

N. Ł uczk ln  — „PO D N O ­
SZENIE CIĘŻARÓW " — żl 
10.00. P rzek ład  radzieck ie j 
b ro szu ry , podający  zasady 
n a jnow szej tech n ik i 1 tren ln  
gn tego działo  spo rtu .

S. Paczkow ski i L. Kędzia 
-  „H O K EJ NA TRA W IE" — 
zł 9. Je s t d rug im  w Polsce 
podręczn ik iem  m etodycz­
nym  w te j d y scyp lin ie  spor 
tu . Z aw iera  szczegółow y o- 
pis tech n ik i I tak ty k i gry 
Ilu strow any  ry su n k am i I 
schem atam i tak tycznym !
o b razu jący m i js taw ie n ia  gra 
czy w poszczególnych sy tu ­
ac jach  gry . D ale pierw szy 
w naszej li te ra tu rz e  sp o rto ­
w ej opis najnow szego systr 
m u p row adzen ia  a ta k u , po 
d a je  d u ły  zasób ćw iczeń o- 
raz  w iele cennych  w skazó­
w ek.

W śród b roszur i książek, 
k tó r«  m ożna obecn ie nabyć 
we w szystk ich  k s ię g a r­
n iach . zn a jd ą  dl* siebie cen 
ne  pozycje  g im nastycy , p ił­
k arze , lek k o a tlec i, nauczycie  
le w. f., tu ry śc i 1 działacze 
sportow i w szystk ich  szcze­
bli. C zy ta jc ie  w ięc 1 k o rzy ­
s ta jc ie  z fachow ej l i te ra tu ­
ry  sp o rto w e j, k tó ra  pom oie 
w am  w osiągan iu  lepszych 
w yn ików  na  b ieżn iach , bo­
iskach  I »koczntach oraz w 
w aszej p racy  in s tru k to rsk ie j 
1 tre n e rsk ie j.

Nowa kadra 
szybowników
Centralna Rada Szybów 

cowa przy Zarządzie 
Głównym LPŻ wytypo­
wała skład kadry narodo. 
wej na r. 1956. Do 14- 
osobowego zespołu kadry 
weszło 9 poprzednich iei 
członków: Adamek (War 
szawa). Góra (Bielskol 
Makula (Stalinogródl. No 
wotarski (Krakówł Po 
piel (Warszawa). Skrzy 
dlewski (Stalinogród! 
Szemplińska (Warszaws! 
Wojnar (Kraków! i Zy 
dorczak (Ostrów! ora” f 
nowych: Gajewska (War 
szawa). Brzoza (Warsza 
wa) Czmiclówna (Wro 
cław). Misiek (Poznań! 
Isliwak (Łódź!. Skład ka 
dry przedstawiony bedzie 
do zatwierdzenia Ołówn= 
mu Komitetowi Kultury 
Fizyeznpt

Program pobytu
B ritt w Polsce

S ekcja  h o k e ja  na lodzie 
G K K F usta liła  p rogram  w ystę­
pów zaw odow ej lyżw iark i szwedz 
k iej MAY B R ITT. Szw edka p rzą 
Jedzie do Polski n a  2 tv -o d n i*  
I w ystąp i w  tań cach  na  lodzi« 
w W arszaw ie (2B, 27, 28 X II b r. 
o raz 5 1 7 1. 1958 r.), w S tallno- 
g łodzie  (39. X II) o raz w K ry n i­
cy (1, 2 1 3 I. 1958 r.).

Krzeptowska
w ygrała bieg na 10 km
W środę 21 bm. rozegrany było, że walkę o _ pierwsze 

został w Zakopanem, w ra- miejsce rozegra między so- 
mach eliminacji przedolim- bą. Trenerów i publiczność 
pijskich, bieg płaski 10 km emocjonowała walka zawod- 
kobiet. Obok 13 Polek na niczek polskich, gdyż spo- 
starcie stanęły również 4 za śród nich miała być wyło- 
wodniczki bułgarskie z mi- niona 4 kandydatka na wy- 
strzynią kraju Dimową na jazd do Cortiny. Krzeptow- 
czele. Bułgaricl nie zagrozi- ska, Bukowa i Fęksa uży­
ły ani przez moment naszym skały w poprzednich elimi- 
czółowym biegaczkom, a po nacjach wyniki zapewniając« 
dwóch kilometrach zostały im miejsce w drużynie, tak, 
wyraźnie w tyle, że walka o prawo wyjazdu

Czołowa piątka Polek: toczyła się miedzy Daniel* 
Peksa, Krzeptowska, Buko- Gąsienicą i Marusarzówną, 
wa, Daniel-Gąsienica i Ma- Obj^dwie zawodniczki bieg- 
rusarzówna była klasą dla ły równo, ale na finiszu 
siebie. Zawodniczki te bieg- szybsza okazała się Daniel, 
ły lekko i bardzo djmamicz- która pokonała swoją ry- 
nie uzyskując znaczną prze- walkę i wywalczyła miejsce 
wagę nad swoimi przeciw- w reprezentacji, 
niczkami. Na półmetku czo- w y n i k i  b i e g u  io km  
łówka miała już ponad 2 mi 
nuty przewagi i wiadomo

Łukaszewski (Flota) 
mistrzem Wybrzeża 
w bagnecie

W G dyni zakończy ły  się m i­
strzo s tw a  W ybrzeża w  bagnecie, 
w k tó ry c h  u dzia ł w zięło  14 za­
w odników  rep re z e n tu ją c y c h  b ar 
wy f lo ty  1 S p a rty ,

T y tu ł m istrza  zdobył zaw od­
n ik  F lo ty  Ł ukaszew ski, k tó ry  
■zademonstrował w ysoką klasę. 
M iejsca od 2 — 4 za ję li rów nież 
zaw odnicy  F lo ty  R ybczyńsk i, Mi 
ka ła jsk l 1 W iteska.

N a uw agę zasłu g u je  u d an y  
b iu t m ło d y ch  szerm ierzy  S party  
Szczepan iaka , H ajltl 1 16-le tn ie - 
go F ilip a  II, k tó rzy  po ciężk ich  
w alkach  z  ru ty n o w an y m i zaw ód 
n ik am i F lo ty , zakw alifikow ali 
się do f in a łu , gdzie za ję li m ie j­
sca od  5 — 7.

Świąteczne niespodzianki
dla sportowców

M iłośników  „b iałego  sia leń-  
stwa'* czeka n iespodzianka. Kra 
kow ska Spółdzieln ia  P racy  
, S p o rt“ Już w  najb liższych  

dn iach  w ypuści na  rynelc now y 
ty p  p o p u la rn y ch  w iązań  do n a r t 
„ k a n d a h a ró w “ .

N ow a k o n s tru k c ja  w iązań  po 
lega n a  w pro w ad zen iu  jeszcze 
Jednej sp ręży n y  o raz usun ięc iu  
pew nych  d ro b n y ch  b łędów  po­
p rzed n ich  typów . N ow e „k an d a  
h a ry “ g w a ra n tu ją  m aksim um  
bezp ieczeństw a o raz  zapob iega­
ją  n iszczen iu  bu tów .

P ie rw sza  p a r tia  w iązań w Ho 
ści 1.000 je s t  już  gotow a.

* * *
P rzem y śl a r ty k u łó w  sk órza­

ny ch  p rzygo tow ał now y ty p  pi 
!ck sp o rto w y ch  bez szn u ro w a­
n ia. P iłk a  ta  zam iast niew ygód 
nej" sznurów ki posiada jed y n ie  
m ały  o tw ó r na  w en ty l zak ry ty  
n iew y sta jący m  ponad pow ierzeń 
nię ko rk iem . O cena now ego mo 
de lu  p iłk i w y d an a  m . In. przez 
p iłkarzy  I-ligow ej sto łecznej 
G w ard ii w ypad ła  pom yśln ie  I 
B ydgoskie Z ak łady  W yrobów 
S kórzanych  p rzy stąp iły  do m a­
sow ej p ro d u k c ji. P ierw sza  p a r ­
tia  p iłek  w  ilości 100 je s t już 
gotow a.

I. K rzep tow ska (Gw.) — 45.97, 
2. P ęk sa  (Gw.) — 48.41, 3. B uko­
w a (Kol.) — 48.48, 4. D anlel-G ą- 

I sten ica  (Gw.) — 47.34, 5. M arusa­
rzów na (Kol.) — 48.34, 8. B ukow ­
ska (GW.) — 49.27.

N ajlepsza zaw odniczka h u lg a r  
ska — D im ow a za ję ła  8 m iejsee 
— 49.37.

Druga porażka 
Iharosa

w  A u s t r a l i i
Trzeci występ przebywa­

jących na tournee w Austra 
lii biegaczy węgierskich w 
Melbourne zakończył się po 
nownie porażką Iharosa z 
Australijczykiem Stephen- 
sem. W biegu na 3 miłe 
Stephens zwyciężył w cza­
sie 13.37,6. „Latający mle­
czarz“ wyprzedził Iharosa 
na 230 m przed inetą i Wę 
gier musiał zadowolić się 
drugim miejscem.

Bieg na 1 milę wygra! 
W cg i er Rozsarolgyi — 
4.03,0 przed swym rodakiem 
Tabori oraz Lincolnem (Au 
stralia). RozsavoIgyi przed 
b!egiem zapowiedział próbę 
bicia rekordu świata na tym 
dystansie, który należy do 
Australijczyka Landy'ego 
(3.58.0). Próba nie powiodła 
się.

Przedsiębiorstwo Państwowe 
Dzieła Sztuki i Antyki „DESA“

zaprasza do  k o rzy stan ia  z usług 
now oo tw artego  d n ia  19 g ru d n ia  1955 r.

SALONU-SKLEPUP.P.„DESA"
w Gdańsku, przy ul. Długiej 2 

SPRZEDAŻ — KUPNO — KOMIS
stj-low ych m ebli, dyw anów , św ieczników , 
zaby tkow ego  s re b ra  1 p o rce lan y , obrazów , 
rzeźb, g ra fik i 1 drobiazgów  a rty s ty czn y ch .

2590-K

DYREKCJA GDAŃSKICH ZAKŁADÓW 
GASTRONOMICZNYCH — Śródmieście

p rz y jm u je  zam ów ienia
na urządzanie bufetów podczas zabaw, 

wieczorków, imprez itp.
Zgłoszenia p rosim y k ierow ać p isem nie lub  
te lefon iczn ie : GZG - Śródm ieście, G dańsk- 
Wrzeszcz,, u l. G runw aldzka 84 — te l. 417-31.

2G68-K

Zjednoczenie Przemysłu Jajczarsko- 
Drobiarskiego w Gdańsku

podaje  do w iadom ości odbiorców , że 
m agazyny  nasze w G dańsku-Z asp ie  i Gdyni 
w dn iu  31 g ru d n ia  1955 r. z pow odu rem a­
nen tów  będą n ieczynne. 2685-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Muzyków koncertowych do prac staiych
1 dorywczych zaangażuje Dyrekcja GZG —
Śródmieście. Zgłoszenia osobiste w biurze 
dyrekcji, Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Grunwaldz 
ka 84. 2667-K
2 radiomechaników wysokokwalifikowa­
nych, 1 elektryka kutrowego na niskie na­
pięcie i 1 technika-niechanika na stano­
wisko technika postępu 1 racjonalizacji 
zatrudni natychmiast PPiUR „Szkuner“ 
we Władysławowie. 2686-K
Głównego księgowego z uposażeniem gru 
py K II zaangażujemy od zaraz. Gmin­
na Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska“ 
w Sierakowicach, pow. Kartuzy 2593-K


